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Ciekawym był rozjazd trzech władców  
po skierniewickiej rozmowie.

Car zadowolony, że może bezpiecznie 
głowę złożyó do snu w dawnej letniej 
rezydencyi prymasów, bawi się łowami, 
pewien, że mu rewolucjoniści nic nie zro
bią, bo tak poręczyli dopóki przebywa 
w granicach nieśzyzęśliwąj Polski. Niechże 
sie car bawi, aż go ks. Bismark nie w e
zwie du myślenia i pracy.

Cesarz Wilhelm jak wielki mistrz krzy
żacki z biesiady na bifwę odjechał od 
ukiadów na musztrę nad brzegami Renu
— katolickiego Renu — by tą samą rę
ką podpisywać nowe z sąsiadami pokojo
we umowy, policzkować szlachtę westfal
ską przez odrzucenie jej adresu' i szpadą 
wskazywać armn ku Francyi, dokąd w e
dług wszelkiego prawdopodobieństwa po
suną w niedługim czasie hufce połączonej 
Germanii.

Jeden cesarz austryacki od wizyty w 
Skierniewicach, gazie zagadkową odegrał 
rolę, spieszy do najwięk»zegu może w na
szym czacie dzieła cywilizacji i pokoju
—  do otwarcia kolei ar ułańskiej. Dzieło 
pokoju. Tak jestl Bo przecież stwo
rzenie nowej arteryi w ciele środkowej 
Europy ku wymn»nie płodów ziemi, w y
robów pracy rąk i myśli zasobów nie jest 
dziełem wojny, nie jest musztrą szeregów  
gotowych do rozsiewania nowych zniszczeń, 
pożogi i krwawych mordów, gdy tymcza
sem kolej arulaństa, która łączy targowi
ska au&Gyackie z portami Francy i otwie
ra nową erę w stosunkach ekonomicznycL 
Europy środkowej.

Odzywają się już głosy domyślające się, 
że nowa ta linia, która przebija potężne trzo
ny Alp tyrolskich, to sojusz z Franeyą a 
wojna z Prusami. Niezawodnie, gdyby na 
czele rządu francuskiego stali mężowie, 
którym moknaby zapewnić jakie takie dłuż
sze panowanie, choćby Francya pozostała 
nadal rzeczpospolitą, gdyLy we Francyi

nie było nagromadzonych tylu żywiołów 
palnych, które i ala Austryi mogą być 
w tej chwili niemiłe, o ile grożą społe
cznym przewrotem, wtedy mc naturalniej
szego, jak żeby Austrya pozyskała opar
cie o państwo, które przynajmnh j w tym 
razie przyszłoby jej z pomocą, gdyby ta 
Austrya równocześnie od Rosyi „ Prus 
została zaczepioną. Ależ dzisiejsza Fran
cya to dziki rumak, który co chwila w y
rzuca z siodła swego jeźdźca, jakież więc 
mocarstwo mugłoby z Franeyą zawierać 
sojusze, wywołujące po drugiej stronie 
czujność a może i zemstę. Usuwając więc 
wszelkie podejrzenia, można stanowczo 
twierdzić, że dopóki we Francyi nie zmie
nią się stosunki, dopóty Aust”ya musi się 
trzymać Rosyi i Niemiec. Kolej zaś aru- 
lańska oznacza wobec Prus nie wojnę, lecz 
wyzwolenie się z niewoli pruskiej.

Ktokolwiek spojrzy na mapę Europy, 
ten widzi, że Austrya z Franeyą i Atlan- 
ty kiem łączyła się dotychczas tylko przez 
Włochy a przeważnie przez Niemcy. Jak 
onego czasu krzyżactwo panowało nad 
handlem polskim, zamykając W isłę w To- 
niu i Malborgu, tak dziś nowoczesne krzy
żactwo zamykało austryackie koleje żela
zne baryerą berlińską i brało cła miliony 
za wywóz austryacki. Kolej arulańska w y
zwala Austro-Węgry od tej zależności. 
Kolej ta wywozić będzie skarby monar
chii austro-węgierskiej na targi francuskie 
przez neutralną Szwajcaryę, skracając dro
gę i ubezpieczając ją na wypadek wojny.

Nie piszemy traktatu ekonomicznego, 
nie wolno nam więc zapuszczać się zbyt 
głęboko w historyę rozwoju ekonomicznych 
stosunków w Europie. Przypotonimy tyl
ko, że przez utworzenie Zolhereinu Prusy 
ostatecznie wyrzuciły Austro-W ęgry ze 
związku rzeszy niemieckiej. Jeżeli może 
być mowa o jakimś odwecie, to przez 
otwarcie kolei arulańskiej Austro-Węgry 
tworzą niejako nowy związek handlowy 
między Rumunią, Serbią, Turcyą, Węgra
mi, Austrya, Szwajcaryą i Franeyą — zwią
zek, którego skutki odbiją się niezadługo 
na giełdzie berlińskiej.

Przed miesiącem otwarto kolej serbską 
z Białogrodu do Niżu. Jeżeli Turcya nie 
zaniedba podjętych już prac kolejowych, 
to za lat parę zachód Europy, całe w y
brzeże oceanu Atlantyckiego, połączone zo
stanie z wodami Bosforu drogą żelazną, 
przebiegającą przez skalne trzony alpej
skie, po stokach niebotycznych turni, przez 
urocze alpejskie doliny. Cały potężny ruch 
od Wschodu na Zachód skieruje się przez 
Austro- Węgry, a Wiedeń stanie się punk
tem środkowym tego rucnu.

j K o m i s y a  d o  s p r a w  n i e t y k a l n o ś c i  
p o s e l s k i e j  w ypracow ała spraw ozdanie o żada- 

, n i j  sądu pow iatow ego w M ikołajowie co do do- 
j chodzenia karnego przeciw  p, W e r n i c k i e m u  

Spraw ozdanie to zam ieszczono na porządku dzien
nym  dzisiejszego posiedzenia, g rzan i ono w stresz
czeń' o :

Sąd powiatowy w Mikołajowie zażądał odezwą 
z dnia 29 sierpnia 1884 do 1. 281S zezwolenia 
Sejmu Jo ścigania p. J. Wernickiego o prze
kroczenie §§ 487 i 492 ustawy karnej, t. ,. o 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwu czci, w sku
tek skargi p. Mikołaja Hołyńskiego. c. k. staro
sty w /iydaczowie, przeciw temu posłowi do ck. 
sąd i powiatowego w Żyd_czowie wniesionej.

Co do zarzuconego p. J  Wernickiemu prze
kroczenia, to czyn ten, rzekomo karygodny, po
legać ma na tein, że podczas powtórnych wybo
rów z grupy jvivkszych posiadłości powiatu iy- 
daczowskiego do Rauy powiatowej w dniu 8 lip- 
ca b. r. oi.ę odbywających, p. J  Wernicki zbli
żywszy się do p. M Hołyóskicgo, do niego w te 
słowa się odezwał: „Lista wyborcza nie jest ta 
sama, która była pr iy pierwszych wyborach, 
w tamtej było tylko 28 uprawnionych, <t w obec
ne) jest 38,“ tudzież w dalszych słowach p. Wer- 
ni<kiego: „pan ją ułożyłeś dla n ie łr, przyczem 
m.ał wskazać na przeciwników swoich, w tej 
wyborczej sali obok p. Hołyóskicgo stojących, 
a nareszcie w twierdzeniu p. Wernickiego, że 
Feliks Palm-ich, j„,:o, moplacący 100 złr. podat
ku, nielegalnie umieszczony został na liście wy
borczej.

P. H ołyński dom yślił się  z tych słów  p. W e r
nickiego, lakoby m u tenże zarzucił sfałszowanie 
aktu urzędowego i zażądał w drożenia przeciw  
niem u karno-są 1 owego postępow ania.

komisya mniema, że przy udzieleniu takiego 
zezwolena z wielką przezornością postępować 
należy, a kierowała się przyteffi, zasadą tą że 
zezwolenie to tylko wtenczas przez Sejm udzie
lone być może, jeżeli zarzucony jakiemuś posło 
wi czyn karygodny jest togo rodzaju, iż gdyby 
był rzeczywiście popełniony, niegodnym czyniłby 
posła do zasiadano w Sejmie, a dalej, jeśli za
rzucony czyn karygodny jest poparty takiemi 
dowodami, z których można powziąć przekonanie, 
że rzeczywiście miał miejsce, to... przeciw nie do- 
nies en e jednostronne nie moi., dać podstawy 
Sejmowi do udzielenia takiego zezwolenia. Nie 
trzymając się ściśle tej zasady, dałoby się ob
szerne pole do dowolnych posądzeń posłow, 
w skutek czego łatwo zd&rzyćby się mogło, że 
nawet nieprawdziwe posądzenie posła o jakiś 
czyn karygodny mogłoby pozbawić Sejm sił na
wet najznakomitszych, gdyby poseł przed sądem 
zamiejscowym na terminach stawać i miasto bra
nia udziału w pracach sejmowych, o własnej o- 
bronie myśleć był zmuszony.

Komisya nie wchodziła szczegółowo ani w treść 
oskarżeń a ani w karygodność czynu, lecz mając 
przed sobą tylko jednostronne oskarżenie, którego 
prawdziwości sprawdzić n u  miała sposobności, 
nie może doradzać Sejmowi wydania J. W ernic
kiego , a to tern bardziej, że me mogła nie d j- 
strzedz tego, iż podczas wyborów przy sposobno
ści których p. Wernicki mioł się dopuścić mnie
manego czynu karygodnego, pinowała silna agi- 
tacya, wskutek której i P- Hołyński mógł być 
zirytowany i w tej irytacyi źle lub mylnie zro
zumieć słowa, z których przekroczenie wypro
wadza.

AK oprócz togo nasunęła się komisyi przy ba
daniu tej spraw y jeszcze  i ta  w ątp liw ość, ozy 
Sąd pow iatow y w Mikołajowie je s t kom petentny

w tej sprawie, ponieważ dotycząca uchwała sądu 
krajowego wyższego nie jest jeszcze prawomocną, 
gdyż sąd powiatowy w Mikołajowie, wyznaczając 
uchwałą z d. 22 sierpnia 1884 doi. 2688 prze
ciw posłowi Wernickiemu rozprawę główną i za
wiadamiając go o tern, że do przeprowadzenia tej 
sprawy jest delegowany, nie pouczył go równo
cześnie, ze przysłużą posłowi prawo wniesienia 
protestu przeciw tej delegacyi, do czego w myśl 
§ 3 postęp, kam. był pod nieważnością obowk 
zany.

Zważywszy zatem, że czyn karygodny posłowi 
W ernńkienri zaizucouy nie jest dowodami po 
party tak, aby o popełnieniu można mieć zupełne 
przekonanie, a udzielenie zezwolenia mogłoby 
przeszkodzić p J. Wernickiemu w pełnieniu czyn
ności poselskich, zważywszy w końcu, że zachodzi 
jeszcze wątpliwość, czy c. k. sąd powiatowy w 
Mikołajowie jest kompetentnym do stawiania tego 
żądania ^  wnosi komisya dla spraw nietykalności 
posłów

Wysoki Sejm raczy u ch w Jić :
Sejm odpowiadając na wezwanie c. k. sądu 

powiatowego w Mikołajowie z dnia 29 sierpnia 
1884 do I 2818 o d m a w i a  udzielenia zezwo
lenia swego do karno-sądowego ścigania pusła 
Wernickiego.

Otton Uaasner, Zywieki,
przewodniczący. sprawozdawca.

Mowa posła Wojciecha Dzieduszyckiego,
(wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu galicyj
skiego dnia 22 i. m w uzasadnieniu wniosków 

o reformie ustawodawstwa szkolnego).

Fo największej części ustawy wiune wchodzić 
w życie z chwilą ich ogłoszenia, a jeźli się po
każe, że ustawa jakaś musi pozostać na papierze 
tylko, jest t)  dowodem, że ta ustawa jest zła. 
Prawodawca nie chcący demoralizować społeczeń
stwa nieposłuszeństwem dla prawa, powinien jak 
na;ryctilei znieść taką ustawę.

Niektóre jednak ustawy stanowią z natury 
swej wyjątek w tej mierze. Prawodawca postana
wia peryod przejściowy, w który m zgoła nowy, 
albo znacznie powiększony podatek, win on wzra 
siać stopniowo póki nie dojdzie do swojego kre
su prawomocnego; ustawa wojrkowa wchodzi 
w życie przez Likunasiolemi peryod przejścio
wy , czas w którym uowa ust»wa szkolna staje 
się prawną, bywa nierównie dłuższy. Nie można 
przeto wydawać Sądu o ustawie szkolnej, n* mo
cy doświadczenia nabj tego przez lai kiknaście. 
W  tym czasie nie dojrzały jeszcze pokolenia, 
w szkole wychowywane. Co więcej, niepodobna 
aby wszystlie przepisy ustawy urzeczywistniły 
się w tym czasie.

Podobnież me masz ustawy, któraby bardziej 
od ustawy szkolnej powinna mieć na względzie 
potrzeby miejscowe, tradycye, obyczaje i history
czny rozwój kraju. (Brawo!). Nie sprzeciwia się 
byu&jmnie< tej prawdzie ów aksyomat: Jedna 
tylko nauka istnieje dla wszystkich narodów. Na
uka jest jedna tylko. Każda jednostka, każdy na
ród potrzebuje tej nauki w iunej m ierze; każde 
społeczeństwo musi być inną drogą prowadzone 
do oświaty połączonej z dobrobytem. (Brawo!). 
Jeźli tedy trudno wydać sąd o ustawodawstwie 
szkoli em na podstawie doświadczenia lat kilku 
można z gory urzec, że ustawodawstwo jednolite 
utworzone dla krajów różnorodnych, me zdoła 
wszędzie uczynić w równej mierze zadość potrze 
bom ludności.

Ktu nie namiętnie patrzy na A useryę, ten wie, 
że w tern państwie ustawodawstwo jednolite by
wa w wielu razach niepraktycznem; a musi być 
niepraktycznem w sprawach szkolnych. Nie po
trzebuję tego w tej Izbie dowodzić. LJznano to 
niegdyś nawet w pewnej mierze w Wiedniu 
i uchwalając konsiytucyę grudniową, postanowio
no, p imimo ówczesnej większości centralistycznej, 
że tylko n_;ogolniejsze zasady obowiązujące co do 
Bzkolmctwa ludowego przynajmniej, mają być u- 
chwalane w L iaz pań twa. Kto się jednak 
zbytnio ucieszył tą zasadniczą uchwałą, omylił 
się srodze. Prawodawca sam, najwyższy tłumacz 
praw, zaatósuwoł niebawem tę zasadę tak, że u- 
chwalił w Badzie państwa wszystko, co się od
nosiło do zakresu nauki w szkołach ludowych, 
i prócz tego tyle szczegółów administracyjnych, 
że śmiało rzec mogę, iż cała ustawa szkolna zo
stała nchw&loną w Wiedniu, i że pozostała przy 
Sejmach tylko wolność stanowienia o sposobie 
wprowadzenia w życie tej ustawy.

Pocieszano się u nas w kraju tem, iż wypo
wiedziano wyraźnie w ustawie czkoJuej państwo
wej, że regulatyw naszej rady szkukej pozostaje 
niotkmęiy. Mniemano, że ten regulatyw mieści 
w sobie zastrzeżenie wszelkich wolności szkol
nych, których nam tylko potrzeba, a opierano to 
przekonanie na brzmieniu ustępu, na mocy któ
rego rada szkolna krajowa winna układać plany 
szkolne, mające być przedłożone do zatwierdzę 
ma Sejmowi krajowemu. Wyobrażaliśmy sobie, 
że w ten sposób Sejm nasz pobiadł wyjątkowo 
legislatywę co do zakresc nauki, nie tylko w 
szkołach ludowych ale także w średnich. Nieba
wem m nisteratwi oświecenia pouczyło nas o tom. 
że popełniliśmy gruby błąd w intcrprecauyi pra
wnej. Przy najkorzjBtniejszem tłumaczenia wy
razu regulatyw, Sejm mógłby tylko mieć prawo 
zatwierdzania planów nauki rozwijających szcze
gółowo to, co zostało ogólnikowo postanowionym 
przez prawodawcę. Podług naszego przekonania 
Sc"n wchodii wyjątkowo w prawa egzekutywy o 
tjle , że plany nauk, będące częścią wykonania 
ustaw szkolnych, mogą wejść w życie tylko na 
mocy uchwały sejmowej. Pr„wa legislatywy co 
do zakresu nauki nie mogły być przelaue na 
Sejm nasz przez ustęp regulatywu częstokroć 
przez naa przytaczany w naszych sporach kom
petencyjnych. Interpretacya ustawy w urzędach 
centralnych, nie dopuszcza jednak dotąd i tego 
udziału naszego w prawach egzekutywy i tłuma
czy wyrażenia regulatywu tak, jakoby rada szkol
na krajowa miała wygotowywać te tylko plany 
nauki , które mają być na mocy innych ustaw 
zatwierdzone przez Sb,m. A takich planów n_uki 
nie masz zgoła.

Tylko komisja noszą edukacyjna, panowie, by
ła w tym tu Sejmie świadoma tego smuluego 
stanu rzeczy. Ona jedna wiedziała wyraźnie o 
tem, o ile nasze ręce skrępowano, i jak majo 
mogliśmy uczynić dla szkół naszych. Dlatego to 
wnioski jej nie mogły i nic mogą odpowiadać 
naszym usiłowaniom, a działalność jbj wygląda 
bardzo smutno, gdy ją porównamy z pełnem 
brzmieniem imienia, kióreście jej nadali, czcząc 
tym nazwiskiem jedno z najszczytniejszych wspo
mnień ostatnich lat Rzeczypospolitej.

Stało sie niebawem to, co się stać musiało. 
Bozpowszechc iła się po kraju opinia, że obowią
zujące ustawy szkolne nie odpowiadają coli wi 
swojemu w należytej mierze. Pierwszy p. Mie- 
esysław Rey ścibły mój przyjaciel polityczny, 
zwrócił przed kilkoma laty na tę okoliczność u- 
wagę tej dostojnąj Izby. Odtąd i p t >  publiczna 
kraju nas.,ago nieustannie tą sprawą zajęta. Od-
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przekład z francuskiego.

(Ci*® dolur).
Nantas jej nie przerywał — z góry domyśla 

s ię , kto jej tych szczegółów dostarcza — czeka 
dokończenia z mewysłowioną ciekawością.

Panna Chuin siliła się na uprzejmość — na pe
łen słodyczy frazes.

Przyszłość wielka pana czeka. Doszłam do 
tego prz.konania, widząc godną pochwały, bi
czem me zniechęcona pańską wolę i stałość I f  ; 
wnę jestem , że daleko pan zajdziesz — jeśli ktoś 
poda panu rękę do zrobienia pierwszego kroku.

Zatrzymała s ię , czekała choe słówka zachęty 
Mł .dy człowiek, myśląc, że nm ofiaruje jakie 
mieisce, powiedział, że bez wahania przyimie 
każde. Lecz ona — teraz, kiedy pierwsze lody 
były przełamane — wprost zapytała:

— Jzy me czujesz pan wstrętu do małżeń- 
st wa?

— 'Ja miałbym się żenić! zawołał Nontas, — 
Debry Bożt a któżby mnie chciał 7 Jakaś bie
dna dziewczyna której nie mógłbym wyżywić!

— O nie. mioda, piękna bardzo i bogata, 
mająca w swiecie ■ świetną pozycję i stosunki, 
które odrazu dały< < panu możność osiągnięcia 
twych pragnień i celów.

Nantas przestał się śmiać.
— Jakież są w aru n k i  ? — zapyta zniżonym 

głosem.
— Osoba, o której H*ów*ę, jest w poważnym 

stum e, trzeba dziecię przyznać za swoje   kró
tki wyrzekła panna Obuin, widocznie pragnąc 
położyć koniec rozmowie.

NauwH w pierwszej chwili chciał za arzwi wy
rzucić pośredniczkę.

— To, co mi pani Droponujesz — jest podło
ścią ! — wyszepta!.

— Podłością? o nie — słodkim głosem prze
rwała paanu Chuin, to brzydkie i niewłaściwe 
sło^o .^— 'Rzeczywiście wyratujesz pan całą ro
dzinę od niesławy. Ojciec nie w ie o mese—, 
hi zam ienność iest jeszcze p raw ie  niewidoczną, ja 
to powzięłam m y śl, żeby jak najspieszniej wy
dać pandę za mąż — i męża przedstawić jako u 
wodziciela Znam ojca — umarłby ze wstydu. — 
Moja kom binacja złagodzi skro pną wiadomość — 
biedaczek, pocieszy się nadziej,"' ukrycia smutnej 
prawdy.
• T,r*Zebv n i®3zczęścia, że prawdziwy uwodziciel 
,e8t żonatym człowiekiem. Ah, panie, niektórzy 
mężczyźni są prawdziwymi bezbożnikami!...
i r°:£a ni?0.Ŵ  8wobodnie. Nantas przestał ią 

słuchać. Dla czegóż nie miał się zgodzić—wszak 
przed cnw ią jeszcze pragnął się sprzedać? Stuło 
się, zimlazł się nabywca. Byłaby wprost wymia
na!.. Był to kontrakt, jak wiele innych. — On 
dawał im ię, w zamian dostawał sytuacyę. — 
Spojrzał na spodnie zawalane błotem parysUem, 
uczuł, i 0 °d ^ ó c h  dni nic nie jadł: całe dwa 
miesiące próżnych poszukiwań i upokorzeń za
wrzało dzikim bumem w jego piersi. — Znalazł 
naroszcip drogę do tego świata, co go odpychał
i zmuszał do san ibójstwa.

— Przyjmuję, wyrzikł krótko
Następnie zażądał od panny Chuin bliższych 

objaśnień, ileby chciała za swoje pośrednictwo?
Oburzona panna ( hum oświadczyła, że mc nie 

przyjmie. — Nareszcie zażadała dwudziestu ty
sięcy frbnków z sumy, którą w posagu otrzyma 
młody człowiek. Ponvważ się nie targował; oka
zała się w zamień pełną wylania.

— To ja o p?nu pierwszajjomyślblam i mło
da osoba zgodziła się. O lĄto świetny interes, 
będziesz mi pau wdzięczny. Łatwo znaleźć mo
głabym człowieka z tytułem nawet — znam je

dnego, coby mnie po rękach za to cało v.M Lecz 
wolałam wybrać p. za obrębem stosunków bie
dnego dziecka. V,yda się w M M M l romantyce 
nom, Zresztą podobasz mi się pan. Jesteś uprzej
mym — dobrą masz głowę. • • daleko pan Zaj
dziesz — a nie zapominaj par też o mnie. Aż 
dotąd nikogo nie nazwała. Na zapytanie Nanta- 
sa, stara panna powstała i kłaniając się wyrzekła:

— Panna Chu.u . . .  jestem u barona Dauvil- 
lers od śmierci baronowej, jako ochmistrzyni. Ja 
to wychowałam pannę Flaw ię, córkę pana baro
na. I  o pannie Flawii była właśnie mowa.

Wyszła — położywszy przedtem dyskretnie za
winięte w kopertę pięćset franków, jako zadatek 
odbytego targu Zostawszy sam — Nantas pod
szedł do okna. Bardzo ciemną była noc — tylko 
po zwiększonym cieniu rozpoznać można było 
wierz chórki drzew. W jednym z okien pałacu 
słabe ołyszczało światło.

Tak więc, to była owa dumna, z królewską 
postacią dziewczyna, która nie raczyła nigdy na 
niego zwrócić uwagi....

Ona, lub inna, obojętnem mu to było — ko
bieta była dodatkiem w tym handlu.

Nantas objął wzrokiem Paryż kipiący w cie
mnościach ulic i podwórza na lewym brzegu o- 
świetlone bladem, migocącem światłem gazu i 
uczuł się wielkim , wyższym, potężnym — z po- 
uiałością możnowładcy spojrzał na Paryż i rzekł:

— Teraz do mnie należysz!

II.
Baron Dauvillers siedział w swoim gabinecie. 

Była to wysoka komnata; obite skórą staroświe
ckie meble stały dokoła. Od dwóch dni był. jak
by piorunem rażony, odkąd~hiu~ panna Chuin 
powiedziała o hańbie Flawii. Naprózno stara pan ■ 
na używała najzręczniejszych, najbardziej łago
dzących wyrażeń — starzec był zrozpaczony, u- 
padł pod ogromem nieszczęścia — jedynie myśl,

że hańbę uda się przed światem ukryć, dodawa
ła mu siły — podtrzymywała go

Właśnie oczekiwał przybycia człowieka, które
go nie zn a ł, a który mu wydarł córkę. — Za
dzwonił:

— Józefie, za chwilę przyjdzie do mnie mło
dy człowiek — wpiuwadzisz go. — Dla nikogo 
więcej mnie me ma

Smutnie m arzył, siedząc przy keminku. Syn 
murarza, nędzarz, nie mający żadnej pozycyi....

Wprawdzie panna Chuin mówiła o nim , jak 
o młodym człowieku pełnym nadziei, ale co to 
za wstyd dla rodziny, na której dotąd żadna nie 
ciążyła plama. Fiawia oskarżała się z dziwną 
gwałtownością, jaa gdyby chcąc ochmistrzyni o- 
szczędzić najlżejszych wj<mówek. Po tem smu- 
tnem wyznaniu zamknęła się w swoim pokoju — 
baron nie chciał się z nią widzieć. Już powziął 
ostateczne postanowienie. Ale włosy jego do re
szty zbielały : złowieszczo siwą poruszał głową.

— Pan Naniab — zaanonsował Józef.
Boroń się nie ruszył z miejsca. Odwrócił tyl

ko głowę i badawczym wzrokiem objął wchodzą
cego.

Na szczęście Nantas na tyle był rozsądnym, 
że nie uległ pokusie przybrania się w nowe sza
ty. Kupił sobie porządne, -choć już noszone czar
ne ubranie — wyglądał na ubogiego, nieśmia
łego studenta, nie zaś na awanturnika.

Doszedłszy do pół pokoju, zatrzymał się skro
m nie, lecz nieupokorzony.

— A więc to pan? — wy,ąkał starzec.
Nie mógł więcej mówić, wzruszenie nim owła- 

I ło ;  obawiając się dopuszczenia jakiego gwałto
wnego uroku, zamilkł.

— Postępek pański niegodny — powiedział 
tylko.

A widząc, że Nantas chce się tłumaczyć, do
dał głosem, zdradząjącym silne oburzenie.

Niegodny czyni... Ja nie chcę nic więcej wie

dzieć, nie tłumacz Bię pan przedumną udyby 
moja córka sama na szyję się panu rzuciła — 
zawsze postępek pańsoi byłby zbrodnią. Nikcze
mnicy, złodzieje tylko wdzierają Bię <b cudzego 
dom u!...

Nantas znowu pochylił głowę...
— Zdobyłeś pan łatwo znaczny posąg — ti 

sadzka Bię udała... córka i ojciec w nią wpadli...
— P an .e ... pozwól m i... wyszeptał młody 

człowiek, w którym ambicja górę zaczęła brać
Ale b arta  złowrogiem przerwał mu gestem
— Jakto — co pan chcesz, bym mu pozwo

lił?  Nie masa pan prawa w ten sposób przema
wiać — ja jeden mam głos stanowczy — ponie
waż przychodzisz pan do mnie, jako winowajca. 
Zhańbiłeś mnie pan. — Spojrzyj na te tnury —
przeszło trzv wieki przeżyliśmy tutaj bez p lam y__
czy me odcźuwasj pau jakby powiewu tradycji 
owiętej, nieskalanej cnoty, pełnej chwały, czysto
ści obyczajów.

J pan zpoliczkowałeś tę świętą spuściznę. 
O mało życiem me przyi ł rciłem tej wieści — 
postarzałem się o dziesięć*lat —  ręce moje drż% 
bezsilnie. Milcz pan i * ’ b a j .

Nantas bardzo zbladł: Zbyt ciężką mu się 
wydawała przyjęta rola. Chciał udać, że namię
tność go zaślepiła.

„Straciłem głowę... wyszeptał, chcąc coś wy- 
myćieć — niemugłem bez wrażenia spotykać 
p«nny FlawL.“

Usłyszawszy imię córki, baron się zerwał i 
piorującym zawołał głosem :

— Milcz pan — już i »z ci powiedziałem, że o 
nii zem wiedzieć nib chcę — czy moja córka przy
chodziła do pana, czy pan do niej, wszystko mi 
ledno. Schowajcie dla Biebic te zwierzenia — jest- 
to błoto, w którebym nie Btąpił nogą

(O. d. n.)



2 Nr. 224
— I g. -■ A— Tm i ■■ -rfSSSE^

b j wMj  się wielkie ankiety szkolne, które rzecz 
badały i rozstrząsały wszechstronnie, ale których 
ujemny strony może było to, że podtrzymywały 
w kraju mylne przekonanie, jakoby było w na
szej mocy samodzielnie udoskonalić nasze usta
wodawstwo szkolne. Spisano stosy akiów, nagro
madzono moc cennych materyałów, rozpowsze
chniono u nauczycieli zgubne przekonanie, że 
uiezdołajy dobrze nauczać, dla wadliwej ustawj 
szkolnej; uprzedzono społeczeństwo przeciw szko
łom ludowym, kiedy tymczasem szkoły ludowe Sy 
najlepsza częściy naszego szkolnictwa, a szkoły 
wydziałowe i średnie pozostajy w najopłakańszym 
stanie, o czem wypadłoby szeroko mówić. (Bra
wo! Brawol) Komisya edukacyjna wygotowała roz
maite wnioski, które spadły z porzydku dzienne
go Sejmu, ale rzecz cała pozostała na tam samem 
miejscu, na którem była przed laty. inaczej być 
nie mogło, skoro radziliśmy o rzeczach, co do 
których kompeteneya nasza nadzwyczaj ograni
czona dziś nawet, była wówczas bardziej jeszcze 
ograniczona.

Nie łatwem j st zaiaie zadanie tych, którzy 
chcy naprawić ustawodawstwo austryackie w spo
sób odpowiedni dla natury państwa i przyszłych 
jego zadań i przeznaczeń Przedewszystkiem po
winni pamiętać, że nagłe i radykalne zmiany 
wstrząsają poczuciem prawa i osłabiajy częstokroć 
organizm państwowy, że reforma wtedy tylko jest 
zbawienny i trwały, kiedy wypływa stopniowo, i 
że tak rzekę organicznie z istniejących stosun
ków. Muszy tedy uznawać wszystkie fakta doko
nane w dziedzmie prawa publicznego i mogą 
tylko w r<,mach istniejycych ustaw i ugód, dążyć 
do polepszenia tychże. Większa część pożąda
nych zmian w ustroju państwa, nie możu przeio 
wcale stać na porzydku dziennym praktycznej 
polityki. Najmniejsza zmiana konstytucyi domaga 
się uchwały zapadłej większościy dwu trzecich 
w wiedeńskiej Kadzie państwa, a każdy zrozumie, 
że taka większość byłaby tylko możliwy, gdyby 
opinie ludzkie powszechnie dojrzał; w Austryi: 
Dziś praktyczny polityk może tylko myśleć o bar
dziej autouomistycznej, a przeto słuszniejszej in
terpretacji ustaw austryackich. Udało się Kołu 
polskiemu w Wiedniu pozyskać taky interpretacyg 
w kilku szczegółach dotyczących spraw szkolnych 
z okazyi noweli szkolnej, uchwalonej przed dwo
ma laty w Wiedniu. Dzięki temu mógł Sejm 
przeszłoroczny przystypić do udoskonaleni na
szych ustaw szkolnych, po części z inieyatywy 
dostojnego marszałka, po części zaś na wniosek 
p. E. Czerkawskiego. Pamiętamy wszyscy, jakeś
my powzięli tu jednogłośnie uchwały dotyczyce 
szkół naszych.

Przy tych uchwałach mieliśmy trzy rzeczy na 
oku. Po pierwsze i to może spowodowało głó
wnie uasze jednogłośne postępowanie, chcieliśmy 
wejść w posiadanie praw nabytych ; chcieliśmy 
stworzyć ustawę krajowy o szkołach wydziałowych, 
wierzyć, że dzisiejszy rzyd dopomoże w przedsię- 
wziętem przez nas dziele, i wiedzy, że rozumie 
potrzebę istnienia ustaw różnorodnych w tak nie- 
jednolitem państwie — w państwie, którego po
tęgi właściwem źródłem swoboda pośród różno
rodności. Powtóre, zdaliśmy sobie jasno sprawę 
z tego, że dotychczasowa droga wiodąca do urze
czywistnienia ustaw szkolnych, nie pruwaozi .do 
pożądanego celu przy ubóstwie naszem. Że za
nadto wiele wody upłynie, zan m do,dzierny do 
tego, aby każda gmina miała szkołę, jeżeli bę
dziemy postępować tak, jakeśmy dotąd postępo
wali; że trzeba przeto zmienić ustawę krajowy o 
zakładaniu szkół. Zasługą dostojnego marszałka, 
że na to zwrócił uwagę Izby. A nie byłoby ni
kogo pośród nas, któryby nie podzielał jego szla
chetnego pragnienia rychłego rozpowszechnienia 
oświaty. Trzeciem wreszcie naszem zadaniem było 
nadanie praktycznego kierunku szkole ludowej i 
szkole wydziałowej. Chcemy uczynić Koniec cho
robie społeczeństwa naszego nie rozumiejącego 
innej nauki nad teoretyczny. Chcemy do syta 
zmienić naszą edukaeyę narodowy, aby każdy nie 
chciał być koniecznie tak zwanym inteligentem, 
czyli „panem", jakto u nas mawiają naiwnie, 
choćby o w „pan* miał ginąć z głodu, gardząc 
wszelką grubszy, a jedno* konieczny pracą.

W  tych to celach uchwaliliśmy w przeszłym 
roku dwie ustawy szkolne. Niestety, obie nie 
otrzymały sankcyi. Odczytano nam przed paru 
tygodniami wiadomość o tem. A dotknęło nas 
przy tem boleśnie, że nietylko kwestye kompe
tencyjne i formalne przytoczono, tłumacząc odmó
wienie sankcyi, ale że władza wykonawcza mnie
mała, ii będzie to rzeczy przyzwoity udzielić na
ganę , a gdzieniegdzie pretekcyonalny pochwałę 
dziełu władzy prawodawczej. Uznajemy chętnie 
prawnicze znaczenie kwestyj kompetencyjnych, 
choć możemy sobie w tej mierze nieraz warować 
własne odrębne zdanie. Ale mniemamy i twier
dzimy stanowczo, to mądrość Sejmu obejdzie się 
bez pochwały i nagany, wypływającej z urzędo
wego biura, i że Sejm najlepiej w ie, co może 
być zbawiennem lub szkodliwem dla krąju na
szego (huczne oklaski).

Odmowa sankcyi ustaw szkolnych musiała zro
bić przykre wrażenie w tej Izbie. Należy sobie 
jednak powiedzieć przedewszystkiem, że nikt nie 
powinien w polityce ulegać pierwszym wrażeniom, 
że prawodawca nie może mieć ani dobrego, ani 
złego humoru, że powinien się ze spokojem przy
patrywać aazdej sprawie.

Gtoż położenie nasze w tej sprawie przedsta
wia Bię nieco inaczej po chwili chłodnego namy- 
ału Nie możemy się zgodzić z powodami, które 
skłoniły p. ministra oświecenia do tego, aby do
radzał odmówienia sankcyi naszym przeszłoro
czny m uchwałom, ale musimy stwierdzić i zazna
czyć z zadowoleniem, że p. minister nie okazał 
się bynajmniej niechętnym dla .ntencyj naszych. 
Nie byłoby to wcale przyzwoitem, gdybyśmy roz
poczynali spór o motywa, nad któremj nie mamy 
żadnej władzy. A podobno nie postąpilibyśmy so
bie, jak na ludzi statecznych i rozumnych przy
stoi, gdybyśmy nie weszli we drzwi, które rzyd 
przed nami rozwarł, i gdybyśmy ze złego humo
ru nie chcieli przeprowadzić to , co przeprowa
dzić możemy, a co w naszem przekonaniu bę
dzie zbawiennem dla kraju.

Gdy wejdziemy w analizę owych formalnych 
motywów, które, zdaniem rządu, uniemożliwiły 
sankcyę ustaw przeszłorocznych, dostrz .żerny, 
że chodzi o spi awy, które możemy pominąć, nie 
zaniechawszy naszych celów. Wszystkich szcze
gółów w dzisiejszem przemówieniu podnosić nie 
będę. Położę nacisk na główne punkta widzenia.

Widzieliśmy już w przeszłym roku, że wobec

istniejącego stanu ustawodawstwa austryackiego 
nie możemy ustanawiać kategoryi osobnej szkół 
tymczasowych. Dowiedzieliśmy się teraz, że usta
nowienie wyraźne osobnych szkół ludowych wiej
skich i miejskich było przeszkody do sankcyi. 
Ale wolno nam postanowić, że plany nauki dla 
szkół ludowych winne uwzględnić potrzeby roz
maite rolniczej i przemysłowej ludności, że celem 
szkół ludowych winno być przygotowanie do pra
ktycznego życia w naszych stosunkach. Że tylko 
szkoła 4-klasowa winna przygotowywać do szkól 
średnich, i że taka szkoła powstanie tam tylko, 
gdzie Bada szkolna uzna tego potrzebę, a przeto 
tylko w miastach. Że w szkołach innych, a za
tem wiejskich, względy praktyczne m«ją zajać 
szersze pole, że ma w nich panować półdniowa 
nauka, ze względu na stan naszych zasobów kra
jowych, że wreszcie szkoły filialne o skromniej 
szem urządzeniu mogy powstawać wszędzie, gdzie 
ciężko założyć szkołę etatowy i że Rada szkolna 
winna teraz o tem tylko myśleć, aby wszystkie 
prawie gminy kraju naszego choćby w takie 
szkoły zaopatrzono. Za pomocy takich postanowień 
dojdziemy do upragnionego celu. A przecie nie 
będziemy się spierać o słowa.

Pod innym względem napotkaliśmy na spór 
kompetencji nio już pomiędzy Bady państwa a 
fafimem, tylko pomiędzy władzy prawodawczy a 
w'aJzą wykonawczy. Ministerstwo jest tego z la 
nia że ustawa nie może w Bobie mieścić rozmai
tych szczegółów co do metody nauczania, że te 
przepisy muszy się często zmieniać wraz z postę
pem pedagogiki, i że przeto tylko władza wyko
nawcza może te przepisy podawać. Teorya ta mo
że być błędny, a my nie mamy możności spierać 
się w tym względzie z ministerstwem. A najmniej
szej przyczyny nie mamy zaczynać czysto teory- 
tyczny a zażarty spór z ministerstwem obecnem, 
z n-nisterstwem, które .popieramy. Bez tego sporu 
możemy naszego praktycznego celu dopiąć, mi
nisterstwo bynajmniej flie przeczy nam co do 
szkół wydziałowych tej władzy ustawodawczej, 
który dzierży w tym względzie dla innych kra
jów Rada państwa. Ustanowiono tedy prawo, na 
m o j  którego zamienimy dotychczasowe bezuży
teczne szkoły wydziałowe dla chłopców w szkoły 
przemysłowe i rolnicze, przysposabiając do uży
tecznego, praktycznego zawodu. Dodamy posta
nowienie, że poszczególne plauy mają być ukła
dane dla poszczególnych szkół wydziałowych, i 
że każda taka szkoła powstanie tylko na mocy 
osobnej ustawy sejmowej. W ten sposób osią
gniemy napowrót możność zarządzania sz< zegółami 
wychowania w szkołach wydziałowych. A uchwa
lając ustawę o szkołach wydziałowych, wejdziemy 
w posiadanie faktyczne nowych atiybucyj Sejmu

Nie wątpię, że jest naszym obowiązkiem to 
uczynić, nie * ąfpię, że rozpoczynanie sporu z rzą
dom o formy i słowa, a nie o istotę rzeczy, by
łoby dziś jak najbardziej nie na czasie; sądzę, że 
stoi przed nami otwarta droga, na której może
my uczynić zadość choć niektórym postulatom 
naszym w sprawach szkolnictwa, a nie wypie
ram się w polityce zasady, że rzeczy nieroztro
pny wielce zaniechać pewny korzyść, dla niepe
wnej i niepotrzebnej walki. Z tego to powodu 
postawiłem ce tu oto wnioski Nie ma w nich 
już owycb postanowień, które przeszkodziły san
kcyi przeszłorocznych naszych uchwał, a myśl 
Sejmu przechowana. Jeżeli może niektóre posta
nowienia nie występują w tej pełni, w jakiejbyś- 
my to sobie życzyli, jeżeli ta i owa myśl uro
niona. należy zatem żałować. Mojem przekona
niem jest, że potrafimy za pomocy tej ustawy o- 
siygnyć to, co jest najrzeczywistszą istoty na
szych życzeń; że możemy utracić zdobyty już 
grunt pod nogami, gdybyśmy niniejszej ustawy 
uie uchwalili. Sądzę przeto, że stawiając te wnio
ski, spehram  obo« iązek wobec kraju. A i to u- 
twierdza mn.e w tem pizekonaniu, że nie oku
pujemy żadną utraty korzyści, które zdobędziemy 
uchwalając niniejsze ustawy. Autonomia nasza 
wzrośnie wskutek nich w dziedzinie szkolnictwa; 
polityczna zdobycz delegacyi stanie się prawdy 
Nie odstąpimy jednak ani na jotę od naszych 
przekonań co do znaczenia regulatywy rady szkol
nej kratowej, nie zrzekniemy się nadziei, że kie
dyś zakres władzy naszej uatawodawczej rozsze
rzy się jeszcze w sprawach szkolnictwa. Ale po 
wtar-am, m t * mam, że postąpiliby śmy sobie zgo
ła lekkomyślnie, gdybyśmy wsunęli do tych ustaw 
korzystnych dla kraju naszego >stępy, któreby 
naraziły cały sprawę na ponowne odmówienie 
sankcyi, domagając się czegoś więcej nad to, co 
dz ś osiągnąć można.

Pod względem formalnym stawiam wniosek, 
aby rzecz odesłano do komisyi edukacyjnej. (Po
wszechne brawa).

Ziemie polskie.
(Gar na łowach)

Do Lubeihenka carstwo wyjechali d. 19 b.m. 
Jak donosi korespondent Deien. Poen., towarzy
szy im frejlmy Ozierowa i Aprakaina, w. ks. Wło
dzimierz, ks. Sachsen- Altenburski, ks. Bariatyń- 
ski, minister dworu Woroncow-Daszków, mar
szałek dworu Golicyn, szambelan Oboleńskij, puł
kownicy Szyrynkin i Szeremotiew, ks. Szezerba- 
tow, hr. Aleksander Berg, adjutant Berg. gene
rał Schweinitz, generał Werder, malarz Zier, br. 
Hirsz, koniuszy Martynow, margr. Wielopolski, 
fotograf Brandel, a więc — opiócz Wielopolskie
go — towarzystwo c z y s t o  r o s y j s k i e .

Przewodnictwo łowow objął m argr. Wielo
polski z pomocą komisarza leśnego Wrzoska oraz 
nadleśniczych Mićkiewicza. Stankiewicza i 0- 
strowskiego. Dyrekcja nad obławami oddany zo
stała adjunktowi Jezierskiemu i łowczemu Szelą- 
gowskiemu. Stanowiska zostają pod nadzorem 
Łuszczewskiego. Korekta broni należy do majstra 
magazynu puszkirskiego Bekera — Jasińskiego. 
Służba więc wykonawcza — w y ł ą c z n i e  p o l 
s k a .

Pobyt carstwa w leśnictwie lubocheńskiem po
czątkowo naznaczonym został do wtorku, z o s t a 
j e  p r z e d ł o ż o n y m  aż  d o p i y t k u to jest 
aż  do d n i a  26 bm.

Dotąd poLwania odbywały się co piątek w zwie
rzyńcu na Spole, w sobotę w Szczurku i Konewce, 
w niedzielę w Kruszewcu i Chrzemcach, w po
niedziałek w Bugaju i w zwierzyńcu w Pługoci-’ 
cach, we wtorek w Giełzowie. Beszta zakładów 
urządzona w Zielonej, Ciekłowicach, Pługoeicaeh 
i na sw. Annie, dokąd uda się przez Tomaszów

N O W A  B E F O B M A .

rawski, gdzie car już polował, będąc następcy 
tronu. Nie będę wam tu opisywał,-ile w każdym 
dniu padło dzików, kozłów, jeleni i zajęcy, po
wiem tylko, że carstwo bawią się wyśmienicie, 
jak może nigdy dotyd w życiu swojbm, a z pe
wnością jak nigdy w rodzonem carstwie. Polowa
nie trwa codziennie od godziny 8 rano do go
dziny 7 wieczorem. Myśliwi śniadają w lesie, 
wracają do Lubcchenka z kagańcami i pochodnia- 
i tu obiadują o 8 1/* wieczorem. Łowy wykluczają 
wszelką etykietę, wszyscy więc zachowują się z 
cały swobody, zniknęły nawet mundury wojsko
we i ordery, carowa choć w stanie odmienym, 
śmiało dosiada koma i cwałuje po lasach. W cza- 
sid deszczu daicy wracają w powozach otwartych, 
moknąc umyślnie dla rozmaitości. Garowa za
chwyca się strojami włościanek. W Lubochni za
trzymała się w niedzielę przed kościołem, by się 
przyjrzeć wychodzącemu ze świątyni ludowi Gar 
znowu lubuje się lasami i na drzewach scyzory
kiem wycina swoje cyfry.

Jeszcze w r. b. car polecił zbudować nowy 
pałacyk myśliwski na Spalę Przy oglądaniu pla
nu carowa posprzeczała się z nim, koniecznie żą
dając w około pałacu balkonu, na co jednak car 
się nie zgodził, Widocznie „więźnie peterhofscy" 
częściej zamierzają używać wczasów lubocheńokich.

Porządek w Lubocheńku utrzymują członkowie 
towarzystwa straży -ogniowej z Tomaszowa raw
skiego. Rozlokowano ich w pałacu i w pobliskiej 
stodole. L&iwna rzecz, że car nie boi się straży 
poi, kiej! Widocznie nie wie, że boją się jej jego 
władze wykonawcze, z taką trudnością udziela ące 
koncesyj na zakładanie towarzystw ogniowych.

W samym pałacyku usługują carstwu dziew
częta wiejskie. Dostęp do pałacyku dla włościan 
miejscowych i mieszkańców Lubocheńka nie jest 
zamknięty.

W poniedziałek popisywał się pizi d carstwem 
w Lubocheńku niemiecki „Sangerverein“ z To
maszowa. Śpiewaków wezwał za pośrednictwem 
magistratu tomaszowskiego ks. Saxen Altenburg.

Przegląd polityczny.
JS 'a k 6 w , 27 « rześnia

Nową k o l e k c j ę  O r d e r ó w  rozmaitych nazw 
rozdał uszczęśliwiony przyjęciem car swoim czy- 
nownikom w K r ó l e s t w i e .  Ogólna suma ude
korowanych teraz wynosi razem czterdzieści osób, 
a z rozdanemi poprzednio orderami, liczba „naj- 
miłościwiej“ wyszczególnionych podczas pobytu 
cara w Polsce przechodzi setkę. Żołnierze, poli
cja, straż ogniowa, a oprócz nich agenci policyj
ni i cała czereda wszelkich nazw tie}"^hranitielej 
otrzymuje po 50 żopijek na osobę.

Zgromadzenie kupców warszawskich postano
wiło wysłać kupca Stanisława Bruna do cara 
z prośbą o zaprowadzenie c ł a  o c h r o n n e g o  
od towarów sprowadzanycn z zagranicy.

Pet. Wied. potępiwszy dzienniki polskie gali
cyjskie za komentarze do spotkania się trzech ce- 
sarzów w Skierniewicach, wychwalają szlache
tność i polityczny takt r o s y j s k i c h  g a z e t  w 
G a l i c j i .  Petersburski dziennik z lubością zasta
nawia się p ad j^d ećzn y in  artykułem Now. Pro- 
łom u, poświęcuaym p bytowi „najjaśniejszego 
cara'* w Warszawie. Now. Proł. poczytuje ten 
pobyt za „ważny objaw obecnego położenia, cha
rakteryzujący stosunek rosyjskiego monarchy do 
poddanych polskiego poc hodzenia" i cieszy s ię , 
że nie może pociągnąć z t sobą żadnej zmiany w 
systemie rządowym w rosyjskiej Polsce. Ustęp
stwa, są zdaniem Now. Proł., niemożliwe z po
wodu nadzwyczajnych roszczeń Polaków do ziem 
od wieków rosyjskich. „Oprócz tego rząd rosyj
ski inusi co do Polski być bardzo ostrożnym ze 
względu na Niemcy, bardzo podejrzliwie śledzą
ce przebieg spraw polsko-rosyjskich i gotowe w 
każdem ustępstwie zrobionem Polakom, upatry
wać urzeczywistnienie idei panslawistycznej, tak 
niebezpiecznej dla wschodnich granic Niemiec". 
P d . Wied. zgadzają się w zasadzie z zapatrywa
niem Now. Proł., dają mu jednak naukę, i e nie 
rozumie dokładnie politycznej sjtuacyi,

Znani dwaj galicyjscy inoskalofile I w a n  N a u- 
m o r f i c z  i P ł o s z c z a ń s k i  Dojechali do Kijo
wa w celu konferowania z Pobiedonoscewem w 
sprawie szerzenia propagandy rosyjskiej w Gali
cji. Oburzonb na to doniesienie Gaz Naród., 
inoskalofilekie tiłowo tłomaezj, -e ci dwaj pano
wie niechcący znaleźli się w Kijowie. Iwan Nau- 
mowicz jechał przez Kijów do Warszawy dla od
wiedzenia córki i na grób syna swego Włodzimie
rza, zmarłego w Ghełmszczyznie Pan Płoszczaii- 
ski zaś zabłąkał się przypadkiem w Kijowie, 
gdyż spóźnił się na zjazd archeologiczny w Ode- 
sn . Cóż oni temu winni, że jednocześnie przy
jechał ober-prokuralor św. synodu Pohiedono- 
scew ? Dziwny przypadek I

W k o m i s y i  g m i n n e j  S e j m u  c z e s k i e 
go  naradzano się przedwczoraj nad wnioskiem 
H e r b s t a ,  który przy tej sposobności uzasadniał 
znane swoje żąd inia i dowodził możnośoi urzeczy
wistnienia projektu narodowościowego ogra- 
. liczenia powiatów. Poseł z większej własno
ści Zeisner żądał poprzedniego wydania opinii 
orzez gminy, gdy tymczasem czeski poseł drj 
Scholz wysnuwał z wniosku Herbsta najskrajniej
sze konsekweneye i przewidywał podział sądów 
apelacyjnych, sejmu i namiestnictwa. Komisja 
zgodziła się wreszcie zawezwać rząd do określe
nia swego stanowiska wobec wniosku. Poni. waż 
wniosek ten zapadł jednomyślnie, przeto wido
czna, że wszystkie stronnictwa pragną z siebie 
zrzucić odpowiedzialność na rząd.

C z e s k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  roztrząsał 
pozawczoraj wniosek rządowy co do składu i za
kresu działania B a d y  k u 11 u r y  k r a j  o wej .  
Tauche udowadmoł. w imieniu niemit ckich człon
ków komisyi, konieczność podziału Bady kultury 
krajowej na dwie sekcje a to ze względów pi li
tycznych, językowych, gospodarskich, rolniczych, 
administracyjnych i finansowych. Wywodom 
tym sprzeciwiła się większość czeska, poczem 
Tauche wniósł przejście do porządku dziennego 
nad wnioskiem rządowym z wezwaniem do iządu, 
aby nowy wniosek przedłożył Sejmowi z uwzglę
dnieniem podziału Rady kultury krajowej na 
dwie sekeye niemiecką i czeską, jak to się 
dzięie w Tyrolu. Skoro i ten wniosek został od
rzucony, oświadczyli niemieccy członkowie, iż się 
uchylają od dalszych obrad-

W urzędowych sferach węgierskich zaprzeczają 
wiadomości, jakoby p. Giers w imieniu rządów 
Austryi i Niemiec miał zaprosić mocarstwa do 
wspólnej akcyi p r z e c i w s o c j a l i s t o m .  Nato
miast twierdzą, iż zbliżenie się P e r t y  do B o
s y i jest rezultatem zjazdu trzech monarchów. 
Wymiana dekoracyj między carem a sułtanem 
ma nastąpić niebawem w sposób bardzo uro
czysty.

Dziś odbywa się w Peszcie r a d a  g a b i n e 
t o w a  pod przewodnictwem cesarza. Dzienniki 
węgierskie donoszą, iż przeciw ; eaktywowaniu 
akademii medycznej Jesefinum, podniesiono tru
dności tak ze stanowiska finansowego, jak tech
nicznego, naukowego i praktycznego. Przytoczo
ne organa wyrażają przypuszczenie — iż rząd 
nie wniesio w delegacjach przedłożenia, doma
gającego się zawotowania podwyższenia budżetu 
marynarki. Sprawa zaopatrzenia wojska bronią 
poprawniejszą stałaby się dopiero wtedy naglącą, 
gdyby inne mocarstwa zechciały uczynić w tym 
kierunku krok stanowczy.

Z powoda ciągłych n o c n y c h  b u r d  i z n i e -  
w a ż e ń  obywateli, którzy nie głosowali za Star- 
cewiczem, ma być zamianowany dla m. Z a
g r z e b i a  k o m i s a r z  r z ą d o w y  w osobie 
r a d c y  s e k c y j n e g o  Si  <5 b e r a .  Pozawczoraj- 
szej nocy obrzucono błotem douij w N-owej wsi' 
w domu Loozaricza, ojca znanego p o s ła , obrzu- 
c. nego jajami w roku zeszłym przez studentów, 
powybijano drzwi i okna. Również wybito okna 
w garbarni fabrycznej i pomieszkaniu hr. Orsicza, 
który bgitował za Gaspariczem. W okno obywa
tela Marcina Gorenna rzucono flaszkę, napełnio
ną czarną farbą, używaną w garbarniach. Z tego 
powodu posądzają o zajścia te głównie robotni
ków, którzy za agitacyę przy wyborach zostali 
wydaleni z tutejszej fabryki garbarskiej. Posło
wie należący do partyi narodowej będą zwołani 
na posiedzenie klubu dnia 29 b. m., na którem 
omówiouem będzie ukonstytuowanie się Izby.

Polit. Gorresp. donosi z Petersburga, że w Ko
łach dokładnie poinformowanych wątpią stanow
czo o wiarygodności rozszerzonej pogłoski, jako
by minister spraw zagranicznych p, G i e r s  z a 
m i e r z a ł  w y s ł a ć  o k ó l n i k  do posłow ro- 
rosyjskich za granicą, o j a ś n i a j ą c y  r e z u l t a 
ty i c e l e  s p o t k a n i a  t r ó j c e s a r s k i e g o 
w S k i e r n i e w i c a c h .

Ponieważ od dłuższego czasu nie ma żadnych 
wiadomości o przebiegu operacyj wojennych w 
Tonkinie, przeto zaczynają się znowu podnosić 
w dziennikarstwie paryskiem glosy p r z e c i w k o  
p o l i t y c e  F  e r r y’ e g o. National np. płBz e : 
„Nasz prezydent ministrów znajduje się w poło
żeniu człowieka, który pomyliwszy się, nie chce 
dobrowolnie przyznać się do winy, lecz trwa w 
błędzie licząc na jakiś szczęśliwy wypadek, mo
gący g j  wydobyć z niebezpieczeństwa. Wie on 
bardzo dobrze, że admirał Courbet w obecnych 
warunkach nic stanowczego przedsięwziąć nie 
może, jak również wie, że Chiny jedynie siłą 
puskromićby należało. Czyż spodziewa się cudu, 
lub czegoś naazwyczf.j.iego, coby mu w wojnie 
z Chinami dopomogli? Wątp-my. Dlaczegóż więc 
upiera się pr y swojem i mieni się by.2 
lonym, gdy zdoła zyskać trochę czasu ?“ Dla rządu 
nie wiele potrzeba. Przywrócenie Li-Uung-Changa 
przez dwór pekiński do wszystkich zaszczytów i 
urzędów wystarcza do przypuszczeń, jakoby Chmy 
przybierały względem republiki stanowisko poje
dnawcze.

Rząd francuski zaniepokojony jest, jak donosi 
korespondent paryski do National Źtng., r u 
c h e m  r o b o t n i k ó w  l y u ń s k i c h .  Zgroma- 
dzenie zwołane przed paru dniami w Lyonie by
ło bardzo liczne. Stwierdzono na niem, że licz
ba niezatruduionych robotników do 25.0U0 do
chodzi. Radzono więc nad środkami, zapobiegają
cymi strasznej nędzy między tymi biedakami. Je 
den z mówców —  agitator socyaiistyczuy nazwis
kiem Yaillant, dowodził, że tylko socyalna repu
blika byłaby w sianie złemu zaradzić, że jednak 
chwila do utworzenia takiej formy państwa fran
cuskiego nie przyszła jeszcze, i że tymczasem 
stworzyć trzeba sposoby uchylające nieszczęście 
grożące tak wielkiej liczbie robotników. Zacze
piwszy o projektowany wuiosek, który w najbliż
szej sesyi parlamentu będą musiały uchwalić Iz
by w sprawie przyznania pewnej sumy na wspar
cie paryskich nędzarzy, żądał Vaillant, aby i dla 
Lyonu sumę jakąś w budżet wstawiono. Na te- 
ra/ — mówił dalej — nie możemy jeszcze my
śleć o urządzeniu państwowych warsztatów — 
o jakich mowa była w 1848 r. — ale bardzo 
pożądanem tak dla robotników, jak i dla gmin 
byłoby zakładanie gminnych warsztatów. Wnio
sek ten przyjęto i postanowiono wysłać bezzwło
cznie do mera Lyonu deputacyę, celem uprosze
nia go, aby zbadał tę kwestyą i o ile możności 
jak najprędzej zająt eię jej załatwieniem. Mer 
odpowiedział jednak, iż przed jakiemkolwiek sta- 
nowczem postanowieniem musi się porozumieć 
z ministrem. Po odebraniu tej odpowiedzi, mee- 
ting postanowił wysłać natychmiast depeszę do 
rządu z wezwaniem -  aby udzielił pozwolenia 
władzom gminnym w Lyonie do urządzania war
sztatów publicznych, gdzieby niezatrudnieni po 
fabrykach robotnicy zajęcie znaleść mogli. Mini
sterstwo odpowiedziało odmownie. Po raz wtóry 
więc zebrało się zgromadzenie robotników w Ly
onie, aby tę sprawę omówić. Na wniosek radcy 
Fichet a, postanowiono wysłać deputacyą do bur
mistrza o zwołanie rady miejskiej na posiedze
nie nadzwyczajne, celem wybuchania robotni
ków. Burmistrz zezwolił i rada miejska obrado
wać miała nazajutrz wieczorem. W mieście pow
szechnie utrzymają jednak, że niezadowolenie 
oLjawi się w sposób groźny.

Dzienniki angielskie usiłują s p r a w y  e g i p  
s k i c h  f i n a n s ó w  sprowadzić do administra
cyjnego znaczenia, upatrując w niezawiadomiemu 
mocarstw o zamiarach rządu egipskiego li tylko 
błąd formalny. W Londynie mniemają, że cała 
sprawa da się załatwić z* pomocą zwykłego prze
proszenia za zapomnienie. Kwestya ta nie uaoie- 
rze większej doniosłości, jeżeli jedna lub druga 
strona nie zechce tego uczynic. O ile trzeba było 
potępić i napiętnować samowolę rządu egipskie
go, uczyniono to w proteście. Zachowanie się 
mocarstw aż nadto wskazało Anglii, kogo uważają 
za winnego w tem lekceważeniu 1 łamwnu tra
ktatów Mocarstwa europejskie «iie pozwolą bo
wiem nii samowolne postępowanie, które stwo-
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rzywszy jaits ucoomplis chciałoby nad Europą 
przejść do ponądku dziennego. Protesta przeko
nają Anglię, że Europa zgodzi się takie tylko 
rozwiązanie, które uwzględnia interesa wszelkich 
czynników do tego powołanych.

Projekt a m o r t y z a c y i  d ł u g u  e g i p s  ̂ \ e. 
g o z lakieru niepowodzeniem postawiony przez 
lorda .Northbrooka wywołał cały szereg innych 
planów zmierzających do uregulowania0 finanso
wych spraw nilowego kraju. Z pomiędiy naHe- 
kawszych wymieniamy ten, który „am.escił Biul- 
lonLi w jednym ze swych przedostatnich nume
rów. Otóż proponuje on zaciągnąć pożyczkę 30 
milionów na trzy procent, za u ó rą  dałaby gwa
rancję Anglia. Z tej sumy spłacono ty  22 mdio- 
nami obligacye, których pewność polega na do
chodach kolei,telegrafów i na pierwszej hipotece do
chodów Aleksandryt. Tak ułożywszy interesa fi
nansowe, Egipt byłby w stanie zaciągnąć poży
czkę ośinio milionową bwz obciążania się zbyte
cznego, gdyż po spłaceniu wszystkich drobnych 
wydatków, j ^ c z e  około 200.000 funtów szter- 
lingów odłożyćby można co rok na pioćenta. Go 
zaś do politycznych rezultatów, byłyby one ogrom- 
ue powiada Biulionist. Angiia zapewniłrb 
sobiu niezaprzeczony wpływ na stosunki Egiptu 
i mogłaby rozciągnąć nad krajem tym prawdziwy 
protektorat.

Z S h a n g ł i  zamieszcza Times następujący 
telegram d. 22 bm. wysłany: „W mitście na- 
szt m powstało nowe zamięszanie. | Zamknięcie 
,1 '1 mngu dla okrętów — wywołało ogromną 
panikę. Kupcy wszelkich narodowości, ugodzeni 
iozporząd/eniem władz chińskich , utrudniającym 
stosunki handlowe, wnieśli podania do dówódzców 
floty, aby wpływem swym wyjednali im pewne 
ulgi. Angielski konsul generalny radził pozyskać 
obcą pomoc celem przywrócenia komunikacyi. 
Rosyjskim konsulom nadesłano z Petersburga 
polecenie, aby brali w opiekę francuskich podda
nych i stawali w obronie interesów francuskich 
wszędzie, gdzie konsulowie republiki poopuszczali 
swoje stanowiska. Jako rękojmię spokoju i bez
pieczeństwa przygotowali sobie Kosyaute jeden 
p„nternik, trzy krzyżówce, dwie korwety i jzość 
okrętów działowych. Siły te wzmocnić jeszcze za
myślają trzema pancernikami".

Sprawy gmin i powiatów.

T a r n ó w ,  dnia 26 września.
W sprawie nadzoru nad majątkami gminnymi 

zamieściła Nowa żieforma w nr. 213 artykuł, 
w którym autor wykazawszy ze znajomością rze
czy potrzebę i obowiązek nadzorowania kas gmin
nych ze strony Rady powiatowej, dochodzi do 
bardzo pożytecznego wniosku: utw rżenia posad 
lustratorów powiatowych. I w naszym powiecie 
przed kilku laty majątki gminne w ogromnym 
znajdowały się nieładzie i rzadko która gmina 
poczuwała się do obow.ązku nadsyłania curoczuych 
zamknięć kasowych, a 1 takie nadeszłe zamknię
cia przyjmowała zwykle Bada powiatowa tylko 
„do wiadomuśoi". Obecnie, dzięki prezesowi ks.

’ SonguBaco, -wszystko pod tym względem zmieniło 
się na lepsze. Wprawdzie projekt zamianowania 
lustratora uczyniony przed 2 laty w Radzie pu- 
wiatowej nie uzyskał poparcia ze względów oszsze- 
dności, Wydział powiatowy uprosił jednak wn.o- 
skodawcę, dra A. Ringelhuim. aby zechciał zająć 
się sprawdzeniem rachunków majątku gminnego 
w powiecie. Dr. B. zbadał stan majątkowy w 83 
gminach wiejskich, zaDrowadził księgi kasowe i 
pouczył o ich prowadzeniu. Obecnie praca ta 
nadspodziewany skutek odniosła. Księgi kasowe 
prowa Izą nrzędn.cy gminni w porządku wzoro
wym — tak, że niektórym znich Bała powiato
wa na jednem z ostatnich posiedzeń u uw aliła  
dać nadgrody pieniężne. Praca jednak nieskou- 
bzona, pozostały jednak gminy małomiasteczkowe, 
w których podobno jeszcze większy nieporządek 
pod względem zarządu mająUiem panuje. Rada 
pow. i w tem kierunku postanowiła złe napra
wić, sprawdzeniem rachunków kasowych po mia
steczkach ma się wkrótce zająć tem sam dr. R. 
Tarnowski powiat zatem nie należy do kategmyi 
niedbałych w nadzorowaniu majątków gminnych, 
lecz prawdobodobnie do nielicznych w tym wzglę
dzie wyjątków należy, dlatego myśl ustanowienia 
lustratorów powinna znaleść jak najwięcej zwo
lenników i w krótkim czasie wejść w życie. Nie 
wynika jeduak z tego, aby z nadzorem czekać aż 
na przyszłych lustratorów, ale środkami,'jakie pod 
ręką się znajdą przy pomocy chętnych obywateli 
działać trzeba, bo coroczna strata „kilkunastu 
tysięcy" w każdym powiecie pokaźna stanowi su
mę. Że zaś i lustratorowie honorowi coś zdziałać 
mogą. przykładem powiat Tarnowski, rak wiec 
nie należy opuszczać.

K r o n i k a .

K raków , 27 września.

Mini8ter dr. Floryan Zienrałkowdki przystąpił do 
Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina" we Lwowie, ^towarzy
szenia tego filia, jak nam donoszą, ma być założo
ną w przyszłym miesiącu w Krakowie.

Kanonik Raczki, prezes ak ad em ii w Zagrzebiu, 
powraoająo ze zjazdu arebrologi°*n«go w Odessie, 
gdzie go spotkała niemiła przygoda, bo posiedział 
niesłusznie w więzieniu bawi obecnie w Kra
kowie. Liteiaoi i dziennikarze warszawscy podej
mowali przejeżdiaią^go gośoia z wielkim zapałem.

Na zja7d lekai / )  i przyrodników w Magdebur
gu udał b>9 1 Krakowa prof. uniw. Jagiell. dr. 
Mikulicr

Prof, dr. ObaliAski wykonał w szpitala św. Ła
zarza  laparotomiję u 23-letniego mężczyzny dotknię
tego skręceniem jelit. Zadawaluiający »tau operowa
nego pozwala mu rokować zupełne przyjśoie do 
zdrowia.

Koncerty orkiestr wojskowych oa plantacjach 
naprzeciw domu p. Rzewuskiego, rozpoczynać się 
będą w październiku o godzinie 3 */» popołudnia.

Program koncertu p. Paderewskiego : Wary - 
cye i Fuga na temat własny (PaJerewsKi). Dekla- 
maoya, Ballada, Kołysanka i Polonez (Ghopinl. Al
bum tatrzańskie (Paderewski). Deklamacja. Krako
wiak, Barkarola i Gaprice-Yalae (Paderewski), Fan
tazja op. „Eugeniusz Onegin" (Czajkowski-Pabst).
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Dzień poniedziałkowy w którym ualicya ćzći 
w św. Michale patrona swojej p ro w in c ji ,  wedłng 
zwyczaju obchodzony tamże Lywa awiątecznie, w 
Erakowskiem dzień ten jeet powszednim.

Z powodu przypadającej W aniu dzisiejszym 
rocznicy śmierci ś. p. ks. Piętra Skargi, 00  Jezu
ici schodzą do grobu znakomitego kaznodziei w ko 
ściele św. Piotra dla odśpiewania Sahe regina. 
Grób ten, j«k wiadomo, odrestaurowany w r. 1883, 
może być przez publiczność zwiedzanym za pozwo
leniem władzy.

Sądny dzień czyli „święto pojednania" przypada 
u izraelitów w poniedziałek.

Wydany świeżo wykaz gabinetów i instytutów 
nniworaytetn Jagiellońskiego wymienia następujące: 
1) Biblioteka pod kierunkiem dra Estreichera, 2) 
gabinet mineralogiczny p. k. dia Altha, 3) gabinet 
zoologiczny • k. dra Nowickiego, 4) gabinet fizy 
czny p. k. dra Wróblewskiego, 5) gabinet i praco
wnia chemiczna p. k. dra Ozjrniańskiego, 6) gabi
net archeologiczny p k. dra Łepkowskiego, 7) ga
binet farmakognostyczny p. k. dra Łazarskiego, 8) 
gabinet historyi sztuki p. k. dra Sokołowskiego, 
9) obserwatoryum astronomiczne p. k dra Karliń- 
skiego, 10)|ogród botaniczny p. k. dra Rostafińskie
go, 11) seminaryum h.storyczue p k. dia Zakrzew
skiego i dra Smolki, 12) seminaryum matematyczne 
p. k. dra Karlińskiego i MertenBa, 13) gabinet i 
prosektoryum anatomiczne p. k. dr. Teichmaua, 
14) zakład paialogh doświadczalnej p. k. dra Adam
kiewicza, l r ) gabinet i prosektoryum patolog-anato- 
miczne p. k. dra Biowicza, Id) gabinet anatomicz- 
no-chirurgiozny p. k. dra Mikulieza, 17) Klinika 
chirnrgiczna p. k. tegoż, 19) klinika okulistyczna 
p. k. dra Riedla, 20) klinika położnicza p. k. dra 
Madurowicza, 21) klinika chorób dzieci p. k. dra 
Jakubowskiego, 22) klinika chorób wenerycznych p. 
k. dra Rosnera, 23 gabinet fizyologiczny p. k. dra 
Piotrowskiego, 24) gabinet wpterynaryi, 25 zakład 
patologiczno-chemiczny p. k dra Stopczańskiego, 
26) zakład medycyny sądowej p. k. dra Blumen- 
stoka, 27) muzeum anatomii porównawczej p. k. 
dra Teichmana, OBoby z pnbliczuości chcące zakłady 
powyżbze zwiedzić, winny się udać w tym wzglę
dzie Jo właściwego przełożonego.

Wydział stowarzyszenia ku niesienia pomocy
ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich rozdał 
w czasie od 1 stycznia do 15 września b. r. w 
szkole I (św. Ducha) 34 par butów i 3 surduty; 
w szkule II (św. Barbary) 13 par butów, 3 pła 
szcze, 3 pary spodni, 2 kamizelki, 3 koszule i 5 
par pańczócb ; w szkole III (św. Krzyża) 16 par 
butów, 3 surduty, 3 pary spodni, 1 koszulę, 3 pa
ry majtek i 4 pary pończóch; w szkole IV (na 
Smoleńsku) 30 par butów, 1 płaszcz, po 1 parze 
spodni i majtek; w szkole V (na Kaźmierzu) 2 pa
ry butów, 2 snrduty, 2 pary spodni, 1 kamizelkę
1 3 pary majtek; w szkole VII (na Kleparzu) 25 
par butów, 3 surduty, 3 pary spodni, 1 kamizelkę,
2 koszule, 2 pary majtek i 2 pary pończóch; w 
szkole VIII (aa Piasku) 16 par batów; w szkole 
IX (żeńskiej pod Wawelem) 1 parę trzewików, 2 
pary pończóch i 2 fartuszki; w szkoie X (żeńskiej 
na Podwalu) 44 par trzewików, 2 koszule, 2 pary 
pończóch, 4 fartuszki, 2 sukienki i 2 Bzaliki; w se- 
minaryum żeńskiem (szkole wzorowej) i w ochron
ce po 1 parze trzewików

Obuwie zakupione było za 3u l złr. 75 ot., odzie
ży dostarczyli P. T. panid i panowie Obranicki, Ma- 
rya Dunajewssa, Seweryna Górska, Helena Micha
łowska, Stsnisiaw Niedzielski, dr. Ściborow-iki i 
nieznajomy dawca.

Oprócz wkładek od zwyczajnych członków nade
słali stowarzyszeniu w czasie od 1 styozuia do 15 
września b. r. hr. Róża Tarnowska 100 złr., Jan 
Chrauicki 4 złr. 20 ot., Franciszek Lenert 4 złr., 
ś. p. Konstanty Hoszowski (na kilka dni przed 
śmmrcią) 3 złr. Z koncertu dauego przez nauczy
cieli w szkole na Smoleńska wpłynęło d. 11 maja 
b. r. 24 złr. 42 et., wreszcie od Rady miejskiej
200 i \i

Dziękując mieniem Wydziału nąjserdeozniej czci
godnym dawcom i starającym się o dobro stowarzy
szenia, poleca je i na rok szkolny bieżący łaskawym 
względom szlachetnego obywatelstwa, niżej podpisa
ny przewodniczący Wydziału, nadmieniając, iż WBzel- 
kie dary, czy w odzieży, czy w pieniądzach, przesłać 
można na ręce Wgo Tweroga. inspektora szkół lu 
dowych (ulica św. Józefa w Radzie szkolnei okrę
gowej), albo Wgo Maciołówskiego, dyrektora szkoły 
na Smoleńsku. Dr. ZoU.

Z zarządu Muzeum narodowego odbieramy na
stępujące pismo: „W wczorajszym numerzo N . R e
formy, spotkał Zarząd muzeum narodowego zarzut , 
jakoby przejezdni goście mieli utrudniony wstęp do 
Muzeum. Mamy zaszczyt przeto donieść, że uchwałą 
komitetuj muzealnego stauowcze otwarcie muzeum 
WBtrzymanem zostało doczasu nadejścia obrazu mistrza, 
Matejki: „Hołdpruski"1 ; mimo to, dla wszystkich prze- 
jezdnycL i amatorów muzeum otwartem jcBt bezpła
tnie, za porozumieniem się z zarządem, w godzinach 
od 11 do ] j 3 do 4 po płudniu. Z szacunkiem 
T. Niecznja - Zitmięcski kustosz i sekretarz muzeum."

Ze swej strony zaznaczyć musimy iż „zarznt" 
względem zarządu Muzeum, nieusuaiąty pismem pa
na kustosza, powtórzyliśmy za krakowskim korespon
dentem Gazety Polskiej w Warszawie a dodajemy, 
iż naszen. zdaniem lcpiejby było wcześniej otworzyć 
muze-m chiiciażby bez „hołdu" . niżeli narażać chcą
cych je zwiedzić na uciążliwe bądź co bądz „poro
zumiewanie się“ z zarządem.

W sprawie Muzeuui narodowego piszą do nas: 
Zamieściliście wczoiaj głos z Gazety Polskiej, że 
muzeum narodowe istnieje dla publiczności dotąd 
raczej de nondne, jak de facto, i że w skutek te
go w chwili największego przejazdu przez Kraków 
wielu naszych rodaków nie ma sposobności pozna 
uia obok innych cennych przedmiotów największego 
arcydzieła Siemiradzkiego. Nie jest to atoli zdaniem 
mojem, jodyna ujemna strona, jaka wypływa z opó
źnienia otwarcia pomienionego zakładu. Wiadomo, 
z jakiem zajęciem sprawa tej instytucji przez pol
aki ogół została początkowo podjętą i jak obficie 
napływały dla niej dary. Dziś ta ofiarność, jak wi
dzimy ze spisów ogłoszonych w dziennikach, zmniej
szyła się bardzo, co nie tyle zapewne jest objawem 
stygnięcia zapału dla celu pięknego i wzniosłego 
jak raczej znajduje swój powód w braku zaintere
sowania ogóln, jakiego dostarczyć może właśnie o- 
twarcie muzeum. Zarzad podobno ezeka na powrót 
„Hołdu" Matejkowskiego, aby odraza wystąpić wspa
niale. Mniemam jednakowoż, że to do rzeczy nie 
należy. Jak „Hołd" powróci, pójdziemy złożyć mu 
hołd, obecnie stać już muzeum na wywołanie głęb
szego zajęcia i od tego zarząd uchylić się przez swą 
skromność nie powinien.

Ldkcyi gry na cytrze udzielać będzie w Kra 
kuwie, jak w latach poprzednich p. Jan Braun b. 
nauczyciel klubu cytrzystów.

Nieszczęśliwy wypadek. Franciszek Krzywdziń- 
ski, 1‘czący lat 65, gdy dzisiaj prowadził przed po
łudniem krowę z Dębnik przez Wisłę wbród na 
Zwierzyńca, został porwany prądem i utonął. Trupa 
nie odszukano dotąd.

Stypendya dla Żydów. Kuryer Lwowski do
nosi : Znany prezes zboru izraeliokiego we Lwowie 
p. dr. Filip Zucker, otrzymał dziś od zarządu wie
deńskiej „Alliance israelite" zawiadomomienie, ko
munikujące, że stowarzyszenie to nohwaliło młodzie
ży polskiej wyznania mojżeszowego w Galicyi, kształ
cącej się w rzemiosłach 25 stypendiów po 100 złr. 
rocznie. Tymczasem złożono 10.000 złr. na prze- 
oiąg 4 lat po 2.500 złr. Stypendya te rozdawać 
będzie zarzęd stypendyjny Bernstein?. „Alliance 
israelite" zastrzega sobie przytem wyraźnie, ażeby 
skutkiem tych nowo kreowanych stypendyów nie 
zostały uszczuploni stypendya Bernsteina, przezna
czone dla rzemieślników, których rozdają rocznie 
po 18. O warunkach rozdawnictwa tych stypendyów 
dowiedzieć się można w sekretaryacie tutejszego 
zboru izraolickiego. „Alliance israelite" przeznaczyła 
z 25 wymienionych stypendyów 5 dla młodzieży 
polskiej wyznania mojżeszowego miasta Lwowa, a 
resztę dla prowincyonalnych miast galicyjskioh. Za
rządowi „Alliance israelite", należy się prawdziwe 
uznanie nie tyle za ofiarność — ile za przeznacze
nie Btypendyów dla rzemieślników. Najpoważniejsze 
towarzystwo żydowskie desawnuje tern samem fana
tycznych chasydów, głoszących, że praca, a szcze
gólnie rzemiosło hańbi prawowiernego żyda. Żydzi 
święcili w tyoh dniach uroczystość nowego ro .u. 
„Alliance israelite" zainaugurowała rok nowy w spo
sób prawdziwie ohjwstetakl.

Tarnopol, 26 września. Dziś po godzinie 11 
przed połdduiem otwarto wystawę krajową w Tarno
polu okrzykiem na cześć cesarza. Muzyka odegrała 
hymn ludowy. Przemawiali prezes wystawy Szczęsny 
Koziebrodzki i inspektor okręgn szkolnego p. Mi
chałowski. Udział wystawców wielki. Są okazy z 
Poznańskiego a nawet Żmudzi.

W ystawa przyszła do Bkutku staraniem towarzy
stwa pszczelniczo-ogrodniezego, którego prezesem 
jest prof. dr. Ciesielski, niestrudzony i wytrwały 
Dracownik w dziedzinie podniesienia u nas tak wa- 
żuych działów gospodarstwa, jak pszczelnictwo i 
ogrodnictwo. WyBtawy poprzednie urządzone w Bro
dach i Kołomyi miały wielkie powodzenie, Główne- 
mi cechami ich są dwie niezmiernie ważne u nas 
rzeczy: 1. udział włościaństwa, i 2. najzupełniej
sza zgodność producentów narodowości polskiej i 
ruskiej.

Trzecią niemniej zajmującą cechą towarzystwa 
tego jest okoliczność, że stoi ono o własnych siłach, 
i nigdy znikąd nie otrzymywało żadnych subwencyj, 
choć na to ze wszech miar zasługuje, aby mogło 
jeszcze energiczniejszą rozwinąć działalność. Równo
cześnie z wystawą odbędzie się tam walne zgroma
dzenie W dwa dni świąteczne spodziewać Bię mo
żna znacznego zjazdu w Tarnopolu, zwłaszcza, że 
przypadają tam także wyścigi konne i walne zgro
madzenie jednego z toworzystw ruskich. Ze Lwowa 
udała się do Tarnopola wyborna kapela cyganów 
węgierskich. (Kur. Lw.)

W Szczawnicy stacya telegrafu otw arta przez 
czas Bezonu kąpielow ego, została 25 b. m. zamkniętą.

Wpisy słuchaczów do szkoły politechnicznej we 
Lwowie na rok 1884/5 rozpoczną się dnia 1 pa 
ździernika i trwaó będą po dzień 14 października

Eksplozya prochu. Wa Lwowie w handln p. 
Edwarda Kleina w Rynku, eksplodował pakiet z pro
chem strzelniczym. Stało się to w chwili, gdy sub- 
jekt był zajęty pakowaniem prochu w bocznym ma
gazynie obok sklepn. Na Bzczęśeie w pobliżu nie 
było większej ilości tego materyału wybuchowego, 
skończyło się więc tylko na lekkim poparzeniu twe
go subjekta, oraz na poprzewracaniu daszek i in- 
nyeh przedm iotów iinajdująoych się w magazynie. 
Prężność a /bucha była tak wielką, że popękały 
szyby w sklepie nad drzwiami. Straże ogniowa miej
ska i ochotnicza przybyły na miejsce wypadku uie- 
zwłocznie — ale nie miały na szczęście żadnej czyn
ności.

Zanurzenia W Kijowie. Podczas obchodu pięć
dziesiątej rocznicy istnienia uniwersytetu w Kijowie 
zaszły wypadki, rzucająoe ciekawe światło ua na
strój umysłów młodzieży. Wychodząca w Czerniow- 
cach Gaz. Polska w przedmiocie tym otrzymnje 
korespondeneyę, której ustęp przytaczamy '

„Studenci w uroczystości nie brali udziału. Dru
giego doia miał być komers studencki, rektor uni
wersytecki wykreślił z programu pieśai i muzykalne 
produkcje polskie i maloruskie, a przytem z pole
cenia rektora wywieszono zawiadomienie, że tylko 
niektórzy słuchaoze za legitymacjami w uroczysto
ści udział przyjąć mogą. Ścieśnienie podobno uspra
wiedliwiono rzekomo brakiem miejsca, a w rzeczy
wistości z obawy demonstracji. S udeuci prosili, 
aby im wulao było wybrać delegatów, a gdy i te
go odmówiono — udziału & uroczystości oLchodu 
zupełnie nie brali. Z rozporządzenia rektora, wstęp 
do gmachu uniwersyteckiego został wzbruniony — 
polieya przystęp zamknęła.

Kiedy Pobiedonoscew, proknrator świątobliwego 
sjnodu i faworyt cara z kuratorem i rektorem uni
wersytetu przejeżdżali przez miaBto, w ogródku pu 
ulicznym studenci i zebrana liczna publika przepro
wadzała ich głośnem świstaniem, a grad kamieni 
obsypywał ekwipaże. Kozacy rozpędzili publiczność, 
kuku studentów uwięziono. Wieczorem tegoż dnia 
tłumne gromadki stadeutów p/zeciągały ulicami śpie
wając pieśni rewolucyjne. Aresztowano ponownie 
kilkadziesiąt osób. Uroczystość przybrała cechę zna
nego ucisku i teroryzmu moskiewskiego — czyuo- 
wniki na każdym kroku sterczą jak głazy."

Otwarcie nowej opery w Peszcie Dziś otwarto 
w Peszcie nową króleską operę. Nowa opera znaj- 
dnje się na placu Herminy, lecz jento wilaó choro
bą naszego wieku, iż wszystkie prawie okazałe gma
chy publiczno skazane są na ukrycie, więc i tu nie 
może objąć oko całego budynku. Do takich warun
ków zastosował też doskonale architekt Mikołaj Ybl 
cały styl swego dzieła. Nie mężna je nazwać monu- 
mentalnem, jest ono raczej rozkoszną budową rene
sansową. Czoło bndynku stanowi fasada z szeregiem 
nisz przypominająca poniekąd logyę. Nisze te ozdo
bione są różnokolorowemu maj .likami. Na górnej ba
lustradzie fasady umieszczoue są statuy 16 najwięk
szych muzyków, narodowi zaś kompozytorzy Liszt i 
Erkel umieszczeni są w dolnych niszach. Po nad 
mistrzami 4 muzy: Thalia, Melpomena, Terpsichora 
i Polyhymnia z napisami greekiemi. Wewnątrz gma
chu Westibulum wsparte na 8 słupach jońskich, o- 
zdobione wspaniałemi freskami. Ujście westibulum 
stanowią dwa ramiona przepysznych schodów, a po 
obu stronach foyer, ozdobione obrazami Feszty’go i 
platonem Vastagha przedstawiającym tryumfalny po
chód Bachusa. Za foyer t. zw. „alea westchnień", 
obita niebieskim atłasem, pełna miękkich foteli i ka
napek. Sam teatr nie jest wielki, gdyż zaledwie 13 
sążni dłngi, 9 szeroki a 10 wysoki. Trzy piętra o- 
bejmują 64 lóż, na parterze 480 miejsc siedzących, 
stojących nie ma. Tło tej Bali ciemne bordo, bez 
krzyczących złocideł, na suficie pyszne malowidło 
Lotza „Hołd Mnz Apollinowi na Olympie". Orkiestra 
głęboko w podłodze, akustyka przewyborna. Sama 
scena ogromna, gdyż wynosi 195'1 kw., a dalsza 
pogłębiona scena wynosi znowu 73° kw. Wszelkie 
możliwe wygody, najwyszukańsze środki zabezpie
czenia przed ogniem zostały tu zastosowane, tak, 
że po katastrofie Ringteatrn blisko pół miliona do
łożono n i ubezpieczenie budynku. Cśły -budynek ko
sztował 4 1/, miliona złr.

Odważna. Dzienniki zagraniczne ’ -oszą o przy
byciu do Włooh niejakiej AngielfirJ Mmiss Bianki 
Light, udającej się do Neapolu w celu poświęcenia 
się opiece nad cholerycznymi.

Pociecha dla łysych. 1'^garo paryski pocie =za 
łysych w ten sposób: „Jakie stworzenia są rzeczy
wiście roztropne ? Przecież nie owca. której całą in
teligencją pochłania jej obfite runo; tak samo nie 
myś, którego ociężałe, gburowate jestestwo spowite 
jest gęstemi kudłami; najroztropniejszymi pomiędzy 
zwierzętami są bezwątpienio gładkie węże i łyse 
słonie, a także łyae sępy. W innym znowu porząd- 
kn rzeczy ziemskich, najwyższe właśnie szczyty gór 
są zupełnie łyse, podczas gdy niższe góry pokryte 
są gęstwiną drzew, krzaków i traw." Dowcipniej 
jeszcze usprawiedliwił swoją łysinę znany karykatu
rzysta francuski Cham, powiadając : „Wyrosłem tak 
mocno w górę, że włoay moje dostały zawrotu i po
spadały z głowy “

Wybór prezydenta. W nowojorskiej Oesterr.-a 
merik. Ztg. znajdujemy następujący żart w formie 
dyalogu: Szulce: „Dokąd tak spiesznie z torbą po
dróżną? — Miiller: „Do Europy." — Schulce:
„Jakto! pan nie wiesz, że tam mają cholerę? — 
Muller: „Nic nie szkodzi, nie mają za to wyboru 
prezydenta."

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za 
mianował Maryaua Turzańskiego, prow. a jjunk ta  są
dowego w Petroyac, dalej praktykauMw sądów] ch . 
Izydora Krasińskiego, Jan* Niewińskiego, Teodora 
OleksiewLza, Wincentego Kr.egseisena , Dyomzego 
Grabińskiego i Józefa Grabińskiego, Antoniego Brę- 
giewioza, Teofila Jasinickiego i Jana Soherna aus 
knltantami sądowymi.

Krajowa dyrekoya skarbu zamianowała asystenta 
ełowego, Władysława Tyszkowskiego i reBpicyenta 
straży Bkarbowej, Antoniego Hu bera, poborcami cło- 
wymi, a nadporucznika 90 pułku piechoty, Wiktora 
Malinowskiego i praktykanta ołowego, Zenona Ka- 
zaniewicza, asystentami cłowymi.

W j c i* *  z  d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  „ G a z e t y  
k w o w i.K leJ“ .

L i c y t a c j e .  Sąd w Bochni ogłasza sprzedaż realno
ści 1. 20 w Stanisławowicah, d. 23 października, 27 li- 
oinpada 1884 i 8 stycznia 1885. Cena wywotama 1300 
ztr. — Sąd w Kiakowie sprzedaż realności 1. 5, w Pół- 
wsiu Zwierzynicckiem d. 23 października. Cena wywołania 
1750 złr. — Sąd w Andrychowie sprzedaż realności 1. 84 
w Rzekach, d. 20 października, 24 listopada i 22 grudnia. 
Cena wywołania 1555 złr. — Sąd w NiŁankowiaeh sprze
daż realności 1. 3 w Zratowicach, d 27 października. 26 
listopada i 24 grudnia. Cena wywołania 274 złr. — Sąd 
w Tarnowie sprzedaż dóbr Pleśna, Eisenbachc wska i Rvct- 
wałd d. 17 listopada i 16 grudnia. Cena wywołania 33 tys 
870 złr. — Sąd w Nadwornie sprzedaż realności 1. 798 
w Pniowhi d. 27 października, 24 listopada i 29 grudnia. 
Sąd w Leżajsku sprzedaż realności I. 24y w Larzynie, d. 
31 października. — Sąd w Andrychowie sprzedaż realno
ści i 185, d. 27 października i 1 grudnia 1884 i i 12 
stycznia i 10 lutego 1865 r. Cena wywol tnia 570 złr. -  
Sąd w Rzeszowie głasza sprzedaż realności 1. 90 w Zgło- 
bniu d. 12 'mtopada, 19 grudnia 1884 i 23 stycznia 1885. 
Cena szacunkowa 1800 złr. — Dyrekcya skarbu we Lwo
wie ogłasza konkureneye na dostaw tytoniu z krajowych 
fabryk do krajowych magazynów. Podania wnieść należy 
do 30 października. Sąd w Bóbrce sprzedaż realności 1.611 
d. 22 października, 19 listopada i 16 grudnia. — Sąd w 
Buozaczu sprzedaż parceli gruntowych w Nagorza.ice d. 
3 listopada. Cena wywołania 1000 złr. Sąd w Drohoby
czu sprzedaż i.etHności 1. 27 w Wójtowskiej Górze. Cena 
szacunkowa 40 złr. 50 ct Sąd w Kosowie sprzedaż real
ności 1. 1498/1101 w Żabiu 28 października, 25 grudnia 
1884 i 8 stycznia 1865. Cena wywołania 6210 złr. 55 V, c. 
— Sąd w erze;’ anach sprzedaż realnośoi 1.13 w Augustówce 
d. 19 listopada, 17 grr.ama i 24 gru Inia. Cena szacunko
wa 250 złr.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne )

Lwów, 27 września. (Posiedzenie Sejmowe). 
Sejm odesłał wnioski p. Law kiego o zm.anę pa
ragrafu 64 ustawy gminnej do Komisyi admini
stracyjnej. Odmówiono żądaniu sądu powiatowe
go w Mikołajowie o pozwolenie ścigania sądowe
go posła J. Wernickiegu. Przyjęto kredyt 120 
tysięcy złr. na budowę koszar. P. Wajgart wno
si polecenie Wydziałowi krajowemu przygoto
wania projektu do ustewy kwaterunkowej. Drogę 
Borszczów-Jezierzany uznano za krajową. Wnio
ski Komisyi gospodarstwa krajowego o ochronie 
lasów, wywoldły bardzo ożywioną rozprawę. Prze
mawiali posłowie: Rey, Adam Sapieha, Jawor
ski, Mieroszowski, Wrotnowski, Wodzicki, Chrza
nowski. Odraczający wniosek p. Jaworskiego u- 
padł, poczem posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie we wtorek.

Wiedeń. 27 września. W dobrze powiadomio
nych kołach utrzymują, iż biskupem nowo u- 
tworzonego biskupstwa w Stanisławowie zo - 
stanie mianowany kanonik kapituły lwowskiej 
ks. Pełesz.

Wiedeń, 27 września. Według dopiero co ukoń
czonego sprawozdania ministerstwa sprawiedliwo
ści o stanie postępowania konkursowego za r. 
1882 w obrębie wyższego sądu krajowego w Kra
kowie ukończono 39 konkursów, przyczem wyka
zano 309.067 złr. aktywów, na które przypadało 
pasywów 381, 840 złr. Jednakowoż wierzyciele 
po zrealizowaniu aktyv. ów otrzymali tylko 23302 
złr., (!) koszta zaś postępowania wyniosły 25701 złr. 
a więc więcej niż wierzyciele otrzymali. W obrę
bie wyższego sąJu krajowego we Lwowie prze
prowadzono 116 konkursów przyczem wykazano 
aktywów 1.701.202 złr. na co przypadło pasy
wów 2222982 złr. Przy zrealizowaniu stanu 
czynnego otrzymali wierzyciele w ogóle 384 814 
złr. koszta zaś poUępowiania wymogły 104.385 
złr. w. a

(Z  biura korcspoudcneyjnrgo.)
Praga, 27 września. Tanscbe wraz z 79 towa

rzyszami uczynili w Sejmie wniosek o wybór ko
misyi, z 15 członków złożonej, którabj zbadała 
w jaki sposób zabezpie zyć palęży interesa upra
wy zboża i przemysłu m^cznego wobec panują
cego obniżenie cen zbożowych i o iie możuaby 
trwale zapobiedz na przyszłość szkodliwemu od
działywaniu tej klęski na ogólną zdolność zarob
kowania, silnie dziś podupadłą.

Buda-Peszt, 27 września. Na radzie wspólnej 
ministrów, pod przewodnictwem cesarza, ułożono 
ostatecznie wspólny budżet, który ma być prze
dłożony delegacyom. Termin zwołania delegacyi 
nie został jeszcze oznaczony. Prawdopodobnie de- 
legacyo wspólne zwołane będą w końca paź
dziernika.

Bllća-Peszt, 27 września. Izba niższa odbyła 
pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem naj
starszego wiekiem posła Boen. Po odezytaniu 
ceremoniału otwarcia, naznaczono następne po
siedzenie n» poniedziałek, na godzinę pierwszą 
w południe

Berna, 27 września. Rząd angielski oświad
czył, że przystępuje do międzynarodowej kon- 
wencyi miar dziesiętnych.

Berna. 27 września. Rada związkowa wydaliła 
Bzesciu rzemieślników z Niemiec i Austryi po
chodzących, za anarchistyczne knowania.

Rzym, 27 wrześn.a. Schloezer odwiedził dziś 
kardynala-Bekretarza Jacobiniego.

Rzym, 27 września. Agencya Stefaniegu stwier
dza, że w Watykanie nie zaszedł żaden przypa
dek cholery. W Genui w ostatnich 24 godzinach

zaszło 38 przypadków cholery, z których 22 
śmiercią się zakończyły.

Paryi, 27 września. Pociąg osobowy bruksel
ski zetknął się wczoraj w Creil z drugim pocią
giem, wskutek czego ośmiu podróżnych doznało 
silnej kontuzyi, co jednak nie przeszkodziło im 
w odbywaniu dalszej podróży

Paryż, 27 września. Wczoraj odbyła się nowa 
próba kierowania balonem Renarda, przy spokoj 
nym stanie powietrza. Próba pow;odła się w zu
pełności

Haaga, 27 września. W izbie deputowanych 
przeszedł wniosek zmiany konstytucyi 68 głosa
mi przeciw 14, wskutek czego o ile możności 
Izba starać się będzie dokonać rewizyi konstytucyi 
podczas regency.

Londyn, 27 września. Daily Tdegraph donosi 
z Kairu, że członkowie kasy długu państwowego 
zamierzają wytoczyć proces ministrowi finansów, 
z powodu rozporządzenia, zawieszającego umorze
nie długu.

Londyn, 27 września. Biuro Reutera donosi, 
że rząd egipski w odpowiedzi stwierdzi jedynie 
odebranie noty, protebtującej przeciw zatrzyma
niu amortyzacyi długu egipskiego.

M u r a n  t e l e g r a f i e i u i e .

W i e d e ń  d. 27 września 1684
Dzłrisjns
| .  1 o K

Z inia w- |  
pnsdnisg*

Renta papierowa ansti 80-'. 5 80-76
„ 6Lj„ enstr. nieopodal 95' 0 25 6 1
„ arebina ................................. 81-65 H o *
„ Słota 1 1 — 10315

6*/, Renta złota f g . ...................... 121-40 122-60
4 >  Ren' i ito węgierska . . 92-89 92*6
Loży z r. 18 134 10 134 60
Akoye Bauka Anstro-węg erakiego. 868 - 8 6 2 -

„ kr idytrwe anstr..................... '8S-6"1 28S-20
Lond t  ........................... 121-60 121-60
Napolei n d o r ...................................... {••Kd 9-06
L o m b a r d y ...................................... 14880 147-75
Losy z r. l h C * ........................... ,7 -5 0 171-60
Akoy* Karola Ludwiku . . 2 * 75 269-*6
Akoye Lwow. Czar. . . , . 193-nO 11160
Akoye węg półn. wsoh )0 r — ' 8450
Obi. ud am  £» . . . 1 1 j O 101-20
L sy I rem  W ę g . ........................... )U -75 114-25
Akoye kol. Kom. Bogmm. . . . 147-60 147 60
Akc kol. półn. saoh. a n s tr . . . . 176-’6 176-75
6*/„ Listy zast. hipot. g a l . . . ld l-^6 101-7')
6°" Listy zast gśł. zakt. kred. . 99-60 99-50
Akcye kol. siodmiogrodzklej. . . 171-75 1 7 5 -
M a rk * ................................ 69-70 59-70
Ruble . . , . ........................... 12311 12Ź-18
D u k a t ................................................. 6 75 5-78

Uzpoaob tale  giełay: stałe.

B e r l i n  d 27 września 1884
'taiknoiy anstryme............................. 10. 40 D7-S0
Ylodw. 10" 1 167-40

W arsuwa . . 206 VG 205-90
Ruble . . .  ...................... 206 85 206-30
5 ,, Listy uosi król. polak. . . 01-bO 6 2 - -
4 •/, „ likwidacyjne . . . . £6'-9 56.90
Akcye Karola Lud wika . . . . 113-50 112-37

_ kredytowe . , | 4 8 5 ^0- 4 8 3 '-

Odpowiedilalfly Red&ktoi: 
D r. A dam  A snyk .

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  D o )  O t l s k i .

Rubryka „Nadosłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialność, za mą 
nie przyjmuje

U A D E S Ł A m

N i c  d z i w n e g o .
„Wielmożny Pan Brandt I Jestem zadziwiony skut

kiem P sl kich pigułek, gdyż od kilku iat już ni a 
mogłem się wcale schylić, a obeouie mogę już tro
chę się podnieść. Stłuczenie członk w ustało i mo
gę się obecnie położyć na każdą stronę. Z uszano
waniem Moc. Winkler we wni Tyrolu ptd Me ranem 
w Tyrolu."

Prawdziwe pigułki szwajcarskie Rysz. Brandta 
kosztnją w aptekach 70 e t . , w Krakowie w aptece 
W. Redyka „pod Barankiem* Ponieważ czyszczą 
krew, przeto można ioh z korzyścią używać prawie 
we wazystkioh chorobach przewlekłych. Należy uwa
żać , ażeby podpis aptekarza Ryszarda Brandta w 
Zurychu i biały krzyż szwajcarski na czeiwonem tle 
znajdował się La każdej etykiecie. Kupujcie pigułki 
szwajoerskie, a nie pożałujecie waszego zaufania.

K A S F M i  I H E .

Nieomylne. Pod tym napisem zuajdujo się w dz 
siejszym numerze naszego pismt ogłoszenie wzglę
dem leku, wynalezionego przez słynnego lekarza 
wł»sów ora Pinkasa. a zwanego „Roborantium" 
(włos tworząca esenoya), który przy wypadaniu wł< 
sów, łysinie, braku porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się c kazał i dotychczas 
niedościgli tym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś
my od sypaina pochwał temu lekowi, na jakie za
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan, czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem, W ra
zie niesfcutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró
cić pieniądze bez oporu.

AO W <— -tź -

f s
5 "

K r a k ó w , d n ia  2 7 /9 .
Rabie papierowe ros. . . .  za lóo rubli 
iiarki niem. złote lob pap. . „ 100 m_r.
Kupony sreb rne..............................................
Dniał ^o«ry ważny.........................................
2()-to Frantów ka złota

ii'/, Poł?czi.-a tra j. galie.. za złr. 100
4*/i% Potyczka kraj. g»l.....................
ObLkacye Indemniz. galie. „ 400
41/4% Linowe mi ty zastawne . • .
1 „ Lizty aa-1 Ton. kr. ziem. . .
l „ - „ „ „ „ II. Ser
0 n n » n „ „ . . .  .
r, „ „ » rłaakn Hip.

„ „ « » * prem. 10 0
■i „ „ *wr.*a40lat

1  _ _ zast Król. PoL m rubli 10
i ,  „ likwid „ . . „ b Ł0(i

LwoWi <lnl*
Akeye Baniu hipotecznego g a l i  u  zł.
4 ' j iiiHy zast. Tow. krfcd. *«“-  «» zł. 100.

„ „ « » „ 100
6 . „ . Barku hipot. (tal- n » 100

£  ‘ iiiiacye lademn. rai. _ • ■
6% Ol igtąye pożyezki krajowe) • . .

f f u m a w a ,  d n i a  2 0 /9  j

i f-

122 '5 124 _
59 36 59 71
99 60 — —

5 70 5 86
9 63 9 74

101 50 103 ÓC
90 75 93 —

101 — 102 5
90 75 91 76
92 75 94 _
87 — 87 26
99 60 100 50

101 50 103 50
S9 5v 100 50
97 50 99 —
96 60 87 75
87 — 88 60

285 KO29v
92 75 94 25
99 90 100 90

.id 60 1 03 50
101 7ó 102 75
lu z 60 103 60

— 97 85
—■ — 87 6v

*Vi

płacą

80 75 
61 65 

103 lb 
95 65 

124 50 
134 60 
148 -  
171 75 
170 — 
40 —

128 50 
,* 40 

86 40 
102 25 
1)4 40
114 -
115 75

żąuają
(  % Lizty likw. Warszawy (b b.kup.) I. Emis.
k ” ” " » » . n.

" p ń  * » „ ni
W ie d e ń , dn  ia  2R o

o b l ig !  u l u g . ’ p a jTs t ® !.
Beata papierowa . z* złr. 100 

4ł '„ » « » zrebrua . . „ 1 0 0
4 „ » złota . . b 100
t  .  » , '10E,pap- »°»» „ . 1 0 0
4 % Losy z roku 1854 na 250 złr. za złr. 100

5 " * " 1860 1“
6 " • " S" lSP - - 100
_  „ 1864 bez % poj  "
— Como Renten-Sehein na 42 lirów,"zzt. 1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ,
6 *  >enta złota węgierska . I t  ̂  100
5 „  „ srebrna „ • „ „ 100
5 ,  „ pap. n • - .  100
4 „ Oblg. węg. Ostb z 1876 W  rf. .  b 100
-  Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ b tO0 
_  n n n po 50 tir. n iqo 
4 «  Losy Cisańskiefneis* R«g.) „ * ioo

OBLIGI LNDEMNIZACYJNE 
5 jt Oblig indem. Bukowińskie za t u  100100 25 101 —
5 „ Oblig indemizac. Galioyj.. „ „ 100 10 i 90 101 40
5 „ „ „ bledmzrr. „ „ lOOfOO 6 0 1 0 1 -
5 „ „ „ Węgier*. .  .  ioo  101 2b 101 75

90 — 
93 66 
93 50

80 »  
61 65 

103 35 
95 80 

126 — 
134 25 
L43 60 
172 - 
171 -  

40 50

12* 70 
92 55 
88 65 

102 60 
114 6, 
i l4  40 
118 -

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donai Regniir. z 1870 za eztnkj 1 

f  - - „ „ 1878 „ 1
8 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

3*

i
......................... *Pr-

Banka hipot. gal.
* „*10%p.

LISTY z a s t a w n e .
41/* % Listy Bole i Ord. *llg. 0. zł. za złr.100

100 
100 
100 
1-0 
100 
100 
100 
100 
ioo 
100 
100

Lizty zsi z. 1 kr. z. w Krak. 18-1.,
- » „ n „ „ 20-1. ,

5
7 _

- n 36-1. 
4% Listy zrt gaL tow. krd. ziem.
6 „ „ „ Banka anetr.-węg

. n r .
ż % . . .  .

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEi.
6% Albrechta . aa 300 złr.
5 „ Fardyu. półn. na 300 złr.
4>/a*K ar.L .Em .zl881 300 złr.
5 £  Koaz--Bogam. aa 200 złr.
6 .  Lw.-Oaer. z 1666 300 złr.

115 26 
105 -  

źv 80 
20 60

131 -  
97 -

101 85
96 Sb
97 
99

101 
99 
91

102 
ICO 80
95 80

116 76

39 -  
11 —

121 50 
97 50 

102 26 
19 75 
97 60 
99 50 

101 50 
99 50 
92 -  

10* 29 
100 45 
«6 -

za i ł r . 1 99 50 103 .
n 100 105 50 106 --

ft » 100 09 70 100 ’0
1) n 100 100 — 1(0 30
» ■* 100 /b 75 99 26

5 „ Lr.Czer. z 1&7Ż SCO złrj za złr.
5 Muraw.-Szl. C.-B. 300 złr. „ „
6 „ Rndolfa . . na 300 złr. „ „
6 „ Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „
6 „ Lomb. (fcrndb.) na 500 fr. za
5 „  Przm.-łinp.I.Em. 200 złr.
5 „ Nordostj . na 300 złr. za źłr.

L O S Y .

aitakę

Kred. dla hand. i pn  
Klary . . . .  . 
Towarz. żegl. D uaji 
Inzbruek . . . .
Keglewioh . . . .
Krakowskie . . .
Lublańskie . . . .  
Ofnrr (miasta Bady).
Palfy..........................
Czerw, nego Krzyża . 
Czerw. Krzyża w ęg..
Badolfa.....................
Sam..................
Salcburgakie . . . 
St. Genoia . . . .  
Stanisławowski* .
41/, % Tiyesty ńakie 
*15
Waldatoin . . . 
Wiadjw ugr« >t* .

ma 100 atr, w. a. 
ui 40 słr m. k. 
aa 100 złr w a. 
na 20 fr. w. a. 
na 10 iłr . za. k. 
u  10 atr. w. a. 
na śO słr. w a. 

40 s*r. w. a. 
40 itr . m- k. 
10 atr. w. a. 
5 Jr. w. a. 

lu atir. w. a. 
40 ztr. z ł  k. 

__ 20 złr. w. a.
u  *0 *łr. *L k. 
n  20 złr. w. a. 
u  100 aft. zz. k. 
na 50 itr. w. a. 
na 30 ztr. m. k. 
■a 20 ztr. m. k.

na

na

pno* tąuia
i) 10 u — _ _
) 77 26 77 50
) 110 80 111 10
) 96 90 V7 20
L136 — 187 76
0 98 80 98 70
3 96 - 97 40

170 60 177 —
41 - 41 80

116 60 116 —
19 - 19 50
19 - — —
18 20 18 60
*8 — 24 —
41 50 42 50
36 50 88 -
12 90 18 10
7 — 7 30

18 76 19 75
54 26 50 75
31 50 22 50
49 75 50 25
23 50 24 50

128 - 130 -
68 -*8 r> 29 —
88 75 b9 26|

AKOYE BANKOWE.
% Anglobaak............................ na 120 złr.

5 „ Bankverain Wlea>r . . . na 100
6 „ Kredyt dla handln 1 prsem. na 160 
6 „ Kreditbaak węg. allg . . na 200 
6 „ L ż u d e rb a n k .......................   i ą0
6 * f U tr8Tw* ł« k- . . . .  na ow  
5 „ Ualeabaak . . . .  u  100

AKCYK KOLEJOWE.

■ti.
itr.
ztr
w‘-
V*
■b

287
99

853

6 „ Ali ld F lizie „ . . . . na 200 atr. 
5 „ Ferdynanda Nordbahz . n. 1060 
5 „ Iranounni Józefa . . .  na 800
5 „ kareia Lndwika . . .  u  110
* „ Kouyeke-Bogunińak. . • aa zw
3 n Lwowikw-Ozerbow. Jaasy . na 300
6 „ i tn d e if a ...................................n* 200
5 „ Siedmiogrodzkie . . .  nn 200 
5 - Staateeiaaabnkn państwowa na 200

200

Badolfa . . . .  
Siedmiogrodzki* . . . .  i 

u „ Staatsoiaonbakn państwowa i 
h „ Lombardy (Sadbakn)

W A L U T Y .  
Dnkaty potao ważne . . . .
20-to . u i * t ...................
20-to M ark ów k ......................
Pół-lmperyały roz. petao ważne 
-waty e*t«r i l n g i .....................
Tureckie lin  złote . . 
i »nk»oty w łosk i* .....................

■ztakę

JlIOł .

178 — 
2S1* -  
*07 — 
869 25 
147 60 
191 50
m  —•
171 50 
fOS 5j 
147 74

178 25 
3 8 9 8 - 
207 60 
2* v  60 
148 -  
ik. -  
180 60

6 78 
9 66 

11 «s 
9 99 

-2 12 
10 91. 
48 15

176 
804 -  
148 —

6 8v 
9 87

11 06 
10 01 
12 17 
11 —  
48 25

100 „ 123 — 123 60



4 Nr. 224. N O W A  K E F O K M A . Fraków 27 Września 1884.

Plac Maijacli Nr. 9, jisrwyze p i l
s ,  do sprzedania: kosze na kw,aty — 

3 kotary z juty — szafka śpiżarniana — 
lampa duża stołowa — serwis stołowej 
porcelany — rolety do okien — maszy na 
do szycia prawie nowa, mało używana 
i sztalugi do rysunków.

W idzieć można w poniedziałek1 i wo wtorek 
od g 10 zraaa do 1 popołudniu.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Adam Piórko
b. asystent i sekundaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie, osiadł

w  N i e p o ł o m i c a c h .
1013 1 2

Notaryusz w Dukli
przyjmie młodego p r a w n i k a  na prak
tykę notaryalną i biegłego m a n i p u 
l a n t a  z pięknem i szybkiem pismem, 
a pensyonowani niżsi urzędnicy i pod
oficerowie mają pierwszeństwo. Zgłosze

nia własnoręcznym listem.
1016 i 2

ooooocoooooooo
KAROL SCHRAMM

poleca swój

ZalM Iitroliptorsti i GaMerró
n  K r a k o w i e

Rynek gł L. 10, naprzeciw św. Wojciecha 
fw podwórzu). 985 2 3

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres te
goż łachu wchodzące i wyrabia takowe 
po cenach umiarkowanych, polecając się 

Szanownej Publiczności.

oooooooooooooo
' W a ż n e !

dla Panów
l a ta m i  OdoilóT.

Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst
kich oddziałów wojska dostarcza po nader 

umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr.

n kawaleryi „ 150 „ 200 „
„ ąrtyleryi „ 125 „ 160 „
„ medyków „ 140 „ 160 „

f i r m a

Schulz Ł  Stachowicz
w  K r a k o w i e  u l i c a  li. A n n y .

Za szybkie i przepisowe wy
konanie ręczy się. 866 28 30

i m  I jOOWOOOOOO;

: H. Niemetz w Krakowie
O p t y k  i  M e c h a u iL

Sukiennice Nr. 30, sklep narożry od 
strony ratusza, 

poleca niniejsiem P. T. Publiczności jwą 
powiększoną pracownię , tj s ia t i uecha- 
niezną. Przyju.uje oprócz wszelkich wy
robów optycznych także Okulary, Cwikie- 
ry, Lornetki 4«atralae 1 1  p. śo naprawy 

po cenach umiarkowanych.
815 7 30

U s U U d  kBztałefniem w
i in te lig e n tn a , z wy- 

k sz ta łc .n ie m  wyZszem i znajom ością
o b c y c h  J ę z y k A w  i  m u z y k i ,  potrzebną 
je s t o d  I G  p a ź d z i e r n i k a  do opiekowania 
się jedną  panienką J kończenia jej edukacyi. 

R ó w n i - p o t r z e  I n j  jest k  t» rep « J ty tO iT
p r a k t y c z n y  do lóletniogo jhłopoa.

Adres powziąć można w Administracyi „No
wej Reformy" w Krakowie. 962 4 4

M o d e le  p u r y z k i e .

N a  m i e s i ą c  P a ź d z i e r n i k .
W d iu k am i Związkowej w Krakowie wyszro w tych dnich d r u g i e  powiększone i z r y 

ciną wydanie dziełka p. t.:

Miesiąc Maryi, Królowej Różańca św.
zawierające na każdy dzie. października przykład, uwagę, ćwiczbino i m oalitew kę oraz 
PuOa.a-e praktyczny sposób odm awiania Różauoa św, wr«z z litaniami oo M. B. L i r c  

Po „arowej, t„k  do pryw im ego, jako tei publicznego użytki Do nabycia w k uęgam i 
dra W ł Miłkowskiego w Krakowie ul. Anny, j.ko też  w konwencie OO. Dom inika

nów w jezupolu . Biorący więkozą ilość egzemplarzy otrzj mają 20% rabatu.
C e a a  e g z e m p l a r z a  l o  e t .  m io  i z

71A O t z v \  K U H F E E C Y 4
J. SOBOLEWSKIEGO

w Krakowie, Grodzka Nr. 3,
poleca gotowe

Okrycia kortowe, chewlotowe i na wacie, Taimy, Paletoty, Żakiety, 
Wierzchy do futer, Spód.iice ciepłe, Halki morowe, Fartuszki i t. d.

Pracownia przyjmuje zamówienia na suknie i okrycia, 
wykończa takowe podług modeli i żurnali punktualnie po cenach 
umiarkowanych. 952 2 10

Nowo otworzony
KONCES Y ON O W  AN Y ZAKŁAD 

urządzania

P O G R Z E B Ó W
„  K r a k o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  Jtfr. I a .

Posiadając najwspanialsze karawany, trur..ny metalowe . dę
bowe na składzie, oraz wszelkie przybory do obrzędu pogrzebowego 
służące, podejmuję się urządzania p o g r z e b ó w  w najd.obntejszycn 
nawet szczegółach, — według życzenia P. T. Zamawiających.

Staraniem mojem będzie przez najprzystęp“ “ j“ ep  ^
te postępowanie, zaskarbić sobie względy Sz.

A . S z a f r a ń s k i .
m ien n e postępow anie  

1014 1 10

Wino Szampańskie Imperial!
Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń M. HoJlanaer, Postgasse.

Niemiec: Berlin F. Mffller, Greiiadierstrasse.
Anglii: Londyn E. Smith Kingdtroet.

” ” Bosyi • Petersburg L. Goriow. M ichajłow skaja P łoszczad.

Cena dla Austro-Węgier.
Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek . 15 złr. a. W.

• 3 0  »
oclone z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego.

996 1 ]0 ¥ a v r e  F r ^ r e s  E p e r n a y .

Specyalistom
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez k<6n’.erza i bez mankietów złr 2 —, 2 50, 3.

„ „ „ z  mankietam zł. 2.25, 2.75, 3.25
„ z kolnie zem i z mankietami złr ‘Z.50, 3.—, 3.50
z garniturem płóciennym dłuższe są ô 50 et. do 1 złr.

K r e to n o w e  
z przyszytym kołnie zem i mauRifami 
z dwoma k iłnierzumi do prz\piuan:a i 

z mankietami
O itfo i  d o  w e

zpizyszytym kołnierzem i mankietam' 
z dwoma kołrieizami da pi z.t pi. auia i 

mankietami
Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za

mówień ręczy firma nasza, ciesząca otę długole
tn im i  uznaniem.

]S aj w ięk szy  skład P r o f .  I b r a  G u s t a w a  J ś i -  
g e r a  w e k i i ia u c j  b i e l i z u y  norm alnej z orygi
nalnym  stem plem :

BEREGZ & Ł03Ł
specyaliści dla koszul męskich,

W i e d e ń  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1  
Filia I, S c h o tte n g a sse  6. 634 16 52

złr. 2.25, 2 75, 3 50 

złr. 2.50, 3 . - ,  4 — 

złr 2 50, 3 . - ,  3.75

złr 2 75, 3 25, 4.25

k, 'O
£ 'M

i £
oo -ę-> £ Gi 
5  £>
< -O

H

F R Y D E R Y K  E B E R T
a  K r a k o w i e  w  d z i e d z i ń c u  F r a n c i s z k a ń s k i m

LAKIERNIK POWOZÓW.

W

©
c-p »

W  £
f-J filCO ai
w - 1
C - •< % "

N ajstarszy i największy skład Trumien meta.owych, 887 2 6

<*=o= =U=sI=

Un maitre de la langue 
_ _  francaise, ne F r* a ę » lł,
esirerait donner quelques leęons; gram  
iaire, liuórature et eojavuB3T\on.

Adresse: G . i a r e t ,  Penaionnat de 
lonsieur Richard Wilson. Rue Lubicz, 
Ir. 3, Cracovie. 954 3 4

Y ł ł s l a u  p r z y  ' W i e d n i u .

Winogrona kuracyjne
o 5 kilo rozsyła za poprzednich, nadesłaniem 
nieżyt ości w kwocie iłr . 2 et. 60 w a. wr„z 
koszem i opłatnie; — również beczałk. ważące 

o 5 kilo, a zawierając p ,  4  litry starego 
s z e r w o n e g o  w i n a  ( Y ó s i a n e r ) ,  własnej 
prawy, doskonałego jak Bordeauz, wraz z be- 
z tłką i  opłatnie po 3 złr.

J o s .  M i t ś c r l e c h n e r  jun.
31 o 10 t  óslau, Houbetraesa 1.

H E 1 R 1 K  K  H 1 1 A B 5 K
Maeazyo MawatDf i Unici]' laisS

W K rak ow ie , Łlica Grodzka 13,
poleca na j e s i e ń  i ż iu i e

Wielbi Wybór Nowości
w m a t e r y  a e h  n a  s u k n i e ,  również gotowe d o l 

m a n y ,  p a l e t o l y ,  k o s t i u m y  i t. d.

Z a m ó w i e n i a  na wszelką konfekcyę damskę podług 
modeli lub iurnab paryskich i berlińskich przyjmuje Magazyn, usku
teczniając je spiesznie.

P r ń b k i  rozsyłają się na żądauie. "“W lff 902 5 6

t ^ o ż y c z k i
iia Hypotekę drugorzędną

zaciągnąó można za pośrednictwem k a n 
t o r u  pod firmą J ó z e f  ł t a p c p  c ri 
w  K r a lc o w ie ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar
dzo kerzystnj mi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p rz j j f i& H ' 

j e  s i ę  b e z  p r e t e n s j i .  284 65

Ogłoszenie!
Obora zarodowa czystej krwi ho

lenderskiej w Czernichowie 
ma na sprzedaż:

1. Buhajka, liczącego 11 miesięcy,
2. Bunajka. liczącego 5 miesięcy,
8. Krowę, liczącą 2 1/, roku,
4. Dwie jałówki liczące po 15 miesięcy,
5. Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy.
Z Dyrekuyi krajowej średn. szkoły 

roln. w Czernichowie.
974 2 3

3 w y c i ą g u  s ł u d o w e g o
1 flaszka 56 et

J a n a  H o f f a  z g ę s z c z o n y  
w y c i ą g  s ł o d f . w j

1 flaszka fe rA .ra ! W ota  flaszka 70 *t1 lliieńiti* ou ot. | J- zir. a .ia , lrrai.n rrtvo/.ivai • w ..
' P o w a g i  ^barskie, jak w wieduiu: Profesoiow.e Dr. Bambet-gor, Schiótier, Sc nitz- 

ler t RoLitausky, v. Basch Ffngeż i w. i , w Her inie pp, protest rowie Dr. Freriehn, 
y. LangCLbc k Yirchow, Osk. Liebreich, i w i. zapisujav też w wielu ohorob ich 
najlepszym skutkiem.

Łóżka żelazne
n ic  z o lachy ,  ale z k u teg o  że la /a ,  w y ra 
bia p o d łu g  n a jn o w sz y c h  w zoró w  i m a  
g o to w e  n a  składzie ,  w ypożycza  i n a  ra ty  
m ies ięcz n e  sp rz ed a je  ,

L. l  o w lednlchi,
c e c h m is t rz  ś lu sa rsk i  

963 2 3 przy Małym Rynku Nr. 4.

Powróoiłem ao Krakowa i udzieiam lekoyj 
jak poprzednio. — W ozasie dłuższego 
swego pobytu w Krakowie zioiałein so
bie uzyskać uznanie Szan Publiczności, 

spodziewam się więc, że i nadal ziszozycauy 
będę Jej wzgiędauii.

Z poważaniem
J a n  H r a t m ,

972 3 3 nauczyciel gry na cytrze

j a n »  H o i f a  p i e r s i o w e  c u k i e r 
k i  ^  w y c i ą g u  s ł o o o w e g o

I po 60, 30, 15 i 10 ot. jed y n ie  praw
dziwe w niebieskit-h torbeozkacb.)

za
za

J a n a  h o l f a  s ł o d o w a  
c z e k o l a d a  z d r o w i a

h  kilo 1. złr. 'z A o, II. złr. 1.60. 
i j  kdo 1. zł)1. 1.30, H. ^0 >-t.

Pierwszy główny Skład Lamp

O K O I Ś

H A 6 A Z Y N  H O D
oraz

pracownia sukien damskich 
ALEKSANDRY

ZAHOYSKIEJ
w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Sukiennice 19, 
poleca

n a  s e z o n  z im o w  y
wielki wybór kapeluszy damzkiob, piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów 
paryssieh po cenach bardzo przystę 

pnyuh- 960 3 i 2 
Kapdiisz* ubierane począwszy 

od 3 złr. I wyżej

MIESZKANIE.
Pięć pokoi z kuchnią na I  pi irze przy 

ulicy Grodzkiej, 32, do wynajęcia.
969 3 3

Z drukarni Z wioskowej w Krakowie.

w Krakowie
poleca w wielkim wyborze ŁADUJE*Y, i e c z n i k i  i Ż y r a n 
d o l e  z fabryk berlińskich, francuskich Ditmora, najnowszych fa
sonów i brazowań, zapas wszelkich przyborńw do lantp, jako to: 
kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotuw i palników różnej kon- 

strukcyi, dających jasne i duże światło.
Poleca także 

znane już z dobroci najlepsze gatunki
NAFTY z własnej kopalni i amerykańskiej.

Spizedaż na beczki po cenie jak najtańszej.
U l ó w n y  S k ł a d :  Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 

F i l i a :  „ Floryańska Nr. 15.
Grodzka „ «67 a 15

DOM BANKÓW O-KOMISOWY
I BIURO S P E D Y C Y J N E

J. NAWROCKI
w  K r a k o w i e ,  H o t e l  D r e z d e ń s k i ,

załatw u wszelkie sprawy ś c i ś l e  b a n k i e r s k i e ,  jak k u p n o *  
s p r z e d a ż  wszelkich papierów wartościowy"h, esknnt wylosowanych 
emktóv,^zleceni.i na wszystkie giełdy i t. d. Prowadzi regestr 
wszystkich wylosowanych, amortyzowanych i kwestyonowanjch 
P a p i e r ó w  n  a r ł o ś c i o w y c h  i udziela z niego dokładnych wy- 
jaśn.eń, wyrabia i konwertuje pożyczki tabularne i melioracyjne 

i oczyszcza hipoteki w tym celu.
Przyjmuje do kupna-sprzedaży wszelkie produkta rolnicze i 

927 8 12 przemysłowe na cudzy rachunek.

Najwyższe uznania
środkowi leczniczemu zarówno jak  pożywnemu, który hobió; 
jak żaden jeszcze inny preparat, pozyskał pochw ały wszystkich 
stanów, za swe niezrównane działania zbawienne, zachowujące

zdrowie.
D o  P a n a

J A M A  H O F F A ,
I w j  naiuzcy i fab ry k a u e i  s łod ow ych  p rep a ra tó w  c. k. dos taw cy  d w o iu  prze- 

Wbżnej i lo śc i  w ła d .-ó w  E u ro py .
W iC u , S t a i i t ,  lu ir a b e n , B r a u n e r s t r a s s e  S r .  8 .

Zamek Fńedland (rzeehy), 21 listopada 1882 
, Proszę przystać Jej Ekseeleueyi pani hrabin,e Olam-Uallas na zamek Fnediand

w Ozeehah 50 flaszek pańskiego wj bornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana 
j 0g-a Zamek Friedland, Hrabska kancelaryu domowa: r i  >Der.

Proszę a natychmiastowe nadesłanie za pobraniem pocztowem 24 flaszek pan- ęj 
skieeo wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa.

bmunden, 1 1 grudnin 1883. Prokesoh-Osten.
i Uprasza się o natychmiastowe wysłanie pod adresem hrabiego Erwina Auors-

nei-ff zamek Turnauhart, poczta durkteld, 6C flaszek pańskiego wybornego piwa zdro- 
I V b z „yi iągu słodowego. Hrabia Erwin A u jru p erg . !

Proszę wysłać pod adresem hrabiego Ernesta Tige, c. k. podpułkownika, „zambe- 
I p na Jego król. Wysokości arcyksięcia Zygmunta. Giniiud, za pobraniem poez owe

| j h  j i g j .  w  •'«-
Teiegiam z Nyiiraszambokret.

Proszę o przysłanie pań*kiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego i
,ukierków z wyciągu słodowego Jana Hoffa.

Brogyan. Księżna Oldenburska
i Haydu-Szoboszlo, 21 marca 1S84 Upraszam o przysłanie pańskich słodowych

preparatów zdrowia Jana Hoifa. (Piwa zdrowia z wyo,ągu sioJowego i p.ai owycn cu- I ale ‘-ów słodowych.) Hr. Zofia Starzenska
Dla powszechnej korzyści ogłaszam, że z uporczywego kataru1 i kaszlu, przeciw 

któremu bezskutecznie wielu środków próbowałem, wyleczyłem się w zupełności Błbdo- 
werni preparatami Jana Hoffa. Mogę je zatem każdemi cierpiącemu iak^ausi iniej p 

I wc c t  a » ,o Csikisz Janos, kap.tan nouw.dów.
Proszę uurzeiiLie o iaknairychlejsze nade, lanie ini za pobraniem poezowem 13 fla- 

I szek i miskiegc ^ynnego na clły  W  pjwa zdrowia z wycmgu stołowego i 3 torbeczek 
[ pieisiowycb cukierków słodowych Jana Hoff| - wszelkimgsJz^ jnkiem , _ ląp Jallj8.

i Pańskie piwo zdrowia z wyciągu słodowego działa z jaknajlepszyin słutkiem ;
upraszam, przeto o ponowne przysłanie mi za pobraniem poczto., sir. 13 flaszek i o tor- 

| beczek cukierków słodowych. Agyagos, 17 kwietnia 1* 4. Kuman janos.
Kopalnia Annathal-Dorog 16 sierpnia 

Proszę o możliwe najrychlejsze przysłanie mi za pobraniem pco.ztowain pańskiego 
wybornego ówia zdrowia z 'w yciąga słodowego Jaus Hoffa. Z wy»ok,.u szacunkiem 

998 1 5 Paweł Tschadensch górnik w kopalni Annathal, Gran.
. . i r „ ,A i i f tw a n V ( ‘l l  słÓ M ': N. P. cesarz Franciszek J,izet I:

t r o l l i
Przekon rem sle z raduecia o zbaw.enncm działaniu pąi^k bgó wyciągu słodowego tak 

u- - , r , , h l  naszei rodz iny  — N. P. Kroi rumuński: „Wielki rozgłos
" ń f f U w b  ‘ Ł  K. W Ksi żę nohencollem: U- ,

niej 4 ;efnrU8ji“ m e ^ a C t o . -  -  3  w!
I S  S T o ^ e S - e  -  K. W. Landgraf Hesski: Uznane zbawień-
1 ne działanie lecznicze. -  Uznania, ktor. mi pana zewsząd obdarzają.

,kładzie: KKAKOW: J. T rauczyńsk i, K. W iszniew ski, V. Redyk,

I F -
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Rfrborantinm
( ś ro d e k  w ytw arzn j.iey  b ro d ę )

b y ł  b e z s k m e o z n y m .
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
wŁsńw. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. —  Ro- 
borantium używano także z najlep- 
dzym skutkum  u osab mających 
sł bą pamięć lub cierpiących na 
bole gtowy. — nozsyłka w orygi
nalnych flaszkach po z ł.. 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w Bernie w Morawii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, we Lwo
wie u Zygm. Puckera, w Kołomyi 
u JE. Stenzia, w Rzeszowie u J. 
Sehaittera i Sp„ w Samborze u J. 
Alcksicwicza, w Stanisławowie u J. 
Macury a p t, w Tarnopolu u F 
Jamińgiewicza, w Tarnowie u I,. 
Cnodackiego ap-., w Żywcu u Ma
ryi Pawłuszkiewicz, w Bielsku u 
Gust. Jobanny, w Jaworzu w apt.

W- powyższych składach można 
także nabyć: F a n  d e  H ó b ć .  
wschodu środek piękności, czyDi 
ciało deiikatnem, białem i puich- 
nem, gubi )ieg: i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct.

B c u ą u e t  d e  S a r a i l  d e  
O r o l i c l l ,  perfumy do nąkiąpia- 
nia chustek nd noBa. Perła miedzy 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na prezenta. Cena złr. 1.50.

K leina  oszu stw a !

„  “w ^ F e n t i  Kd. Fuchs, St. Feintuch BIA ŁA : Ericb K eler apt., Ad. Giirtier,
nn tH M T  A - El M 'l i j ;i. BORSZCZÓW : 6t. Niemczewski apt. BRODY: Knlak, W itosbiw ski ap 
e S t r  j “ ap  B U C Z #u Z : Kercel i J ę c e ls k b  CZOR7 KOM Lud. N os. apteka 

I Pnlr A Ł'T ra u n fe lln er ipt DROHOBYCZ: J . A iebm uller apt. G O R LIC E: S. Birn G R O D ŁK ;
' u li '.  GRZYM AŁÓW : Jos, Ooldberg. H U S I a W h :  P iekarsk i JA R O SŁA W : J  R»bi»;
[ A W isłocki apt. S. E llenbęrg. KOŁOMYJA: J. 8idorowiez. Ł. Stenzel. K O hÓ W . S - P i

K RY STY N O PO L: F. Ormczowski. L W Ó W ; S. R iicker, J . Beiser, P. Mi kolas ch, P -  •
B r z y s k a :  l .  Z: .sk i ap . n o w y - s ą c z :  w -F il ip e k ,  “ 1
P O D G Ó R Z E : J  Skakalsk. [pt. PO D H A JC E : K arcsyk.ew .cz l*O D V V O ]buG Z^rn iński ' 1 teka 
wetz. PR ZEM Y ŚL: M. K rug ap., J . Maszewski, Ł. N ahbk. ItZE&ZÓ ■ « ,
S ehabter i Sp. E. G. Neuge.bauer, S^ Blum enberg. SAM BOR^ J; ^ ^  ^  A. Amirowi zi
NOK: j .  Rynezarsai. SO K A L . E. W iczanski apt. s i a i>  1 > n, . ux.A ,.;
mit STRYJ : D. J. N n n su b la tt  i Sp. 1 ARNO PO L. F. -  1 A RN Ó W :

M uldner i Sp. ZA LESZC ZY K I: S» Szym onow iczapt. ..1

Agent W arszawskiego Przedsiębiorsiwa
Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego  
wchodzące, rodzimeuii asfaltami limmerow ll 
włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L wo v v i « ,  jak i na 

— Adres: Kraków, ul. Sw. Jana, 1. 5

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczy?zezonym i rozpuszczalnym.
Caoao ran Houten jest produkej 1 nader po

żywną do polecenia każdej familii, której na po
żywieniu zdrowein, strawnem, deiikatnem i taniem 
zależy.

Doświadczenia n a j p i e r w s z y e h  chemików i  le
karzy stwierdzają, że p r o d u k t  ten odznacza się'

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2. niezmierną pozywezą;
3. przyjemnym “makiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. b-rdzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu 
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. (1944 48 52)

C. J. van Honten & Zoon
W e e s p  w  M o l  l a n d y  i

w większych ilościaub do nabycia na całą Gal- 
cyę w domu handlowym

J.Wentzla w Krakowie

K to ma H a r m o n i u m  (O rgue- 
M elodicon) do w y p o ż y c z e n i a  

n iechaj będzie łaskaw  złożyć o lertę do 
A dm in istracy i „Nowej R eform y“ pod 
lit K .  1 , 10.


